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„Sukces to nie klucz do szczęścia. Szczęście to klucz do sukcesu” 

Albert Schweitzer
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Miś zamiast bałwanka wyrósł na Tkackiej

	 –	Po	raz	pierwszy	nabór	do	
szkół	 podstawowych	 będzie	
prowadzony	 wyłącznie	 w	 for-
mie	elektronicznej	–	informuje	
Aneta Klimek,	 rzeczniczka	
prezydenta	miasta.	–	Nabór	do	
przedszkoli	będzie	prowadzony	
w	 formie	 elektronicznej	 już	
trzeci	rok.
	 Od	 1	 do	 29	 lutego	 można	
złożyć	 zgłoszenie	 dziecka	 za-
mieszkałego	w	obwodzie	szkoły	
lub	wniosek	o	przyjęcie	dziecka	
spoza	 obwodu	 do	 szkoły	 pod-
stawowej	wraz	 z	 dokumentami	
potwierdzającymi	 spełnianie	
warunków	lub	kryteriów	branych	
pod	uwagę	w	postępowaniu	 re-
krutacyjnym.	

Idzie Ola do przedszkola, 
ale którego...
Wkrótce rozpocznie się rekrutacja do przedszkoli miejskich i klas pierwszych 
pabianickich szkół podstawowych. 

	 –	Dzieci	spoza	rejonu	i	mia-
sta	 zostaną	 przyjęte	 wyłącznie	
w	 przypadku	 posiadania	 przez	
szkołę	wolnych	miejsc	–	dodaje	
rzeczniczka.
	 Nabór	 do	 przedszkoli	 roz-
pocznie	 się	 pod	 koniec	 lutego.	
Rodzice	dzieci,	które	już	chodzą	
do	przedszkoli,	będą	mogli	zło-
żyć	deklaracje	o	kontynuowaniu	
wychowania	 przedszkolnego	
w	dniach	od	19	do	22	lutego.	Po	
weryfikacji	 deklaracji	 zostanie	
ustalona	liczba	wolnych	miejsc.	
	 Od	 26	 lutego	 do	 15	 marca	
będzie	można	 składać	wnioski	
elektroniczne,	 wskazując	 mak-
symalnie	 trzy	 wybrane	 przed-
szkola.

	 Listy	 dzieci	 zakwalifikowa-
nych	i	niezakwalifikowanych	do	
szkół	 zostaną	 podane	 do	 pub-
licznej	wiadomości	15	marca,	do	
przedszkoli	–	20	marca.	
	 Należy	pamiętać,	że	po	ogło-
szeniu	 list	dzieci	zakwalifikowa-
nych	konieczne	będzie	potwierdze-
nie	woli	przyjęcia	dziecka	za	po-
mocą	systemu	elektronicznego:	do	
20	marca	dla	szkół,	do	25	marca	dla	
przedszkoli.	Brak	potwierdzenia	
woli	w	wymienionych	 terminach	
będzie	jednoznaczny	z	rezygnacją.
	 22	marca	zostaną	podane	do	
publicznej	wiadomości	listy	dzie-
ci	przyjętych	i	nieprzyjętych	do	
szkół	podstawowych,	8	kwietnia	
–	do	przedszkoli.

	 Śnieg	pada	i	topnieje,	ale	minusowe	temperatury	sprawiają,	że	go-
łoledź	na	ulicach	i	chodnikach	mocno	dokucza	kierowcom	i	pieszym.	
Jak	co	roku,	na	ratunek	mieszkańcom	przychodzą	drogowcy.	Sypią	
piachem,	solą,	odśnieżają	zasypane	ulice.	
	 Pabianice	podzielone	są	na	4	okręgi	„patrolowane”	przez	 jedną	
posypywarko–solarkę	 każdy.	Również	 chodniki	 i	 drogi	 rowerowe	
są	pod	czujnym	okiem	ekip	drogowych.	Z	myślą	o	bezpieczeństwie	
pieszych	3	zespoły	dbają	o	to,	żeby	na	chodnikach	nie	zabrakło	piachu	
i	soli.	
	 W	minionym	sezonie	2022/23	na	nasze	ulice	i	chodniki	zostało	
wysypanych	660	ton	soli	i	771	ton	piasku.
	 Od	listopada	drogowcy	sypią	i	nie	żałują,	poszło	już	356	ton	soli	
i	401	ton	piasku.	
	 –	To	mniej	więcej	połowa	tego	co	w	poprzednim	sezonie	–	mówi	
Andrzej Barański,	 dyrektor	 Zarządu	 Dróg	 Miejskich	 w	 Pabia-
nicach.	 –	 Być	 może	 nie	 przekroczymy	 tych	 liczb,	 ale	 z	 pogodą	
nigdy	nic	nie	wiadomo.	Wszystko	zależy	od	temperatury	i	opadów.	
Najgorzej	jest,	gdy	w	ciągu	dnia	temperatury	rosną	do	dodatnich,	
a	w	nocy	łapie	mróz.

Śniegu i lodu nie 
brakuje, a piasku?
Na ulice i jezdnie wysypano już 356 ton soli i 401 ton 
piasku. Kierowcy też zdjęli nogi z gazu.

	 Jak	podała	na	swojej	stronie	
internetowej	 ta	 najważniejsza	
placówka	 muzyczna	 w	 Polsce,	
maestro	Urbański	 pracę	 rozpo-
cznie	już	w	najbliższym	sezonie	
2024/2025.	 Wkrótce	 też	 ma	
przedstawić	swój	program.
	 Równocześnie	 obejmie	 sta-
nowisko	 szefa	 orkiestry	 symfo-
nicznej	w	 szwajcarskim	Bernie	
(Berner	 Symphonieorchester)	
–	nominację	otrzymał	pod	koniec	
ubiegłego	roku.
	 40–latek	 ma	 za	 sobą	 spore	
doświadczenie	 w	 dyrygowaniu	
zagranicznych	 orkiestr.	 Dyry-
gował	 orkiestrami	 w	 Stanach,	
Niemczech,	Norwegii	i		Japonii.	
Był	dyrektorem	muzycznym	In-
dianapolis	Symphony	Orchestra	
(odszedł	w	2021	 r.),	 przez	8	 lat	
głównym	 dyrygentem	 i	 arty-

Pabianiczanin Krzysztof Urbański 
dyrektorem Filharmonii Narodowej
Przez pięć sezonów artystycznych Urbański będzie dyrektorem artystycznym 
Filharmonii Narodowej (sezony liczy się od 1 września do 31 sierpnia). 

stycznym	 liderem	 Trondheim	
Symfoniorkester,	 pierwszym	
gościnnym	 dyrygentem	 Tokyo	
Symphony	 Orchestra,	 a	 także	
od	 2015	 do	 2021	 r.	 pierwszym	
gościnnym	 dyrygentem	 NDR	
Sinfonieorchester	Hamburg.
	 Urbański	 pochodzi	 z	Pabia-
nic,	ukończył	Szkołę	Muzyczną	
I	i	II	stopnia	przy	Grobelnej,	a	na-
stępnie	Akademię	Muzyczną	im.	
Fryderyka	Chopina	w	Warszawie	
w	2007	r.	Urbański	jest	dumny,	że	
pochodzi	z	Pabianic.
	 –	Tę	informację	umieszczam	
zawsze	na	początku	mojej	notki	
biograficznej,	drukowanej	w	pro-
gramach	 koncertów	 na	 całym	
świecie	 –	 mówił	 nam	 podczas	
rozmowy	 w	 2015	 roku.	 –	 Do	
Pabianic	wracam	z	sentymentem.	
Spędziłem	tu	dzieciństwo,	miesz-

kają	 tu	 moi	 rodzice	 i	 rodzina	
żony,	Joanny.
	 Joannę	poznał	w	pabianickim	
liceum.
	 Znakiem	 szczególnym	 Ur-
bańskiego	 jest	 bardzo	 elegancki	
i	 ekspresyjny	 styl	 dyrygowania.	
Krzysztof	 potrafi	 stworzyć	mu-
zyczne	show.	Dyryguje	z	pamięci.
	 W	 2007	 roku	 jednogłośnie	
przyznano	mu	I	nagrodę	w	Mię-
dzynarodowym	Konkursie	Dyry-
genckim	podczas	Praskiej	Wios-
ny.	Dyrygował	najważniejszymi	
orkiestrami	w	Polsce,	a	w	latach	
2007–2009	w	Filharmonii	Naro-
dowej	 był	 dyrygentem–asysten-
tem	 maestro	 Antoniego	 Wita,	
u	 którego	wcześniej	 studiował.	
Wykłada	dyrygenturę	symfonicz-
ną	w	Jacobs	School	of	Music	na	
Indiana	University.

	 	 A	 miał	 być	 pi łkarzem,	
o	 czym	 marzył	 jego	 tata.	 Nie	
pochodzi	 z	 rodziny	muzycznej.	
Miał	 12	 lat,	 gdy	 za	 namową	
kolegi	z	boiska	zdawał	egzamin	

do	szkoły	muzycznej	przy	Gro-
belnej.	Ale	do	upragnionej	klasy	
gitary	 nie	 został	 przyjęty.	Było	
tylko	miejsce	w	klasie	waltorni.	
Skorzystał.	
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 Jego	 biuro	 poselskie	mieści	
się	przy	ulicy	Stary	Rynek	6.	
	 –	 Praca	 parlamentarna	 to	
nie	 tylko	 uczestnictwo	 w	 po-
siedzeniach	 Sejmu	 i	 komisji	
sejmowych.	 To	 także,	 a	 wręcz	
przede	 wszystkim,	 spotkania	
z	 mieszkańcami.	 15	 paździer-
nika	 ubiegłego	 roku	 wyborcy	
obdarzyli	mnie	szczególnym	za-
ufaniem	i	wybrali	swoim	przed-
stawicielem	w	parlamencie.	 To	
wielkie	zobowiązanie,	któremu	
zamierzam	 sprostać.	 Jest	wiele	
problemów,	 które	 na	 co	 dzień	
dotykają	mieszkańców	Pabianic	
i	powiatu	pabianickiego,	a	któ-
rych	 rozwiązanie	
może	 poprawić	
ich	 życie.	 Część	
z	tych	spraw	moż-
na	 jednak	 roz-
strzygnąć	 jedynie	
na	 poziomie	 kra-
jowym,	 na	 przy-
kład	 przygotowu-
jąc	 odpowiednie	
zmiany	 przepi-
sów	 lub	 procedur	
urzędowych.	Chcę	
o	 tym	 rozmawiać	
i	 chcę	 działać	 na	
rzecz	 mieszkań-
ców	–	mówi	poseł	
Krzysztof	Habura.
	 W	 trakcie	 po-
niedziałkowych	

Rusza biuro poselskie  
Krzysztofa Habury
Już od 29 stycznia pabianiczanie i mieszkańcy powiatu pabianickiego 
będą mogli odwiedzać pabianickiego posła Krzysztofa Haburę 
w ramach tzw. dyżurów poselskich

wizyt	w	biurze	poselskim	zain-
teresowani,	 oprócz	 możliwości	
spotkania	z	posłem,	będą	mogli	
również	 uzyskać	 bezpłatną	 po-
radę	 prawną	 oraz	 doradztwo	
z	zakresu	pomocy	społecznej.	
	 –	 Pomożemy	 sporządzić	
wniosek,	pismo	do	urzędu	lub	
pomocy	 społecznej,	 doradzi-
my	 w	 kwestiach	 prawnych.	
Jeżeli	z	kolei,	z	uwagi	na	wagę	
sprawy,	będzie	 taka	potrzeba,	
skierujemy	 interwencję	posel-
ską	bądź	interpelację	do	właś-
ciwego	 resortu	 lub	 wniosek	
do	 Biura	 Analiz	 Sejmowych.	
Jestem	po	to,	by	pomóc	miesz-

	 „Piosenki	 pod	 choinkę”	
w	sali	Pawelana	zaśpiewali	znani	
i	 uznani	 artyści:	Beata	Ryboty-
cka,	Joanna	Trzepiecińska,	Jacek	
Wójcicki,	Rafał	Olbrychski,	Piotr	
Zubek.
	 Słuchacze	 zatrzymali	 się	 na	
chwilę	w	świecie	żartu,	humoru,	
piosenek	największych	polskich	
twórców:	 Agnieszki	 Osieckiej,	
Wojciecha	Młynarskiego,	 Jere-
miego	Przybory,	Jonasza	Kofty.	
Koncert	 poprowadził	 Andrzej	
Poniedzielski,	 który	 w	 sposób	
inteligentny,	pełen	humoru	i	wy-
rafinowanej	 satyry	wprowadził	
widzów	w	doskonały	nastrój.
	 To	magiczne	spotkanie,	które	
w	 sali	 Pawelana	 zorganizował	
Łódzki	Lions	Club	już	za	nami,	
a	jego	efekty	przed	nami.	

Lions Club dla szczególnie 
uzdolnionych uczniów
Charytatywny koncert „Piosenki pod choinkę” był spotkaniem z niezwykłymi 
artystami. Był to też dar artystów, sponsorów i widzów dla szczególnie uzdolnionej 
młodzieży i dzieci.

	 Charytatywny	koncert	„Pio-
senki	pod	choinkę”	to	było	spot-
kanie	 z	 niezwykłymi	 artystami	
z	jednej	strony,	a	z	drugiej	–	dar	
artystów,	 sponsorów	 i	 widzów	
dla	szczególnie	uzdolnionej	mło-
dzieży	i	dzieci.	Artyści	wystąpili	
za	 darmo,	 salę	 Pawelany	właś-
ciciel	 udostępnił	 nieodpłatnie,	
przedmioty	 na	 licytację	 zostały	
przekazane	przez	właścicieli.	Po	
co	to	wszystko?
	 –	Środki	pozyskane	z	biletów	
i	 licytacji	 różnych	 przedmio-
tów,	 między	 innymi	 obrazu	
Nikifora,	zostaną	przeznaczone	
na	 stypendia	 dla	 szczególnie	
uzdolnionych	 uczniów	 szkół,	
także	 pabianickich	 –	 tłumaczy	
Janusz Tomaszewski,	 członek	
Lions	Club.

	 Jak	nas	poinformował Janusz 
Kazimierczak,	prezydent	Lions	
Club,	podczas	koncertu	zebrano	
80.000	zł.
	 –	Teraz	dopracowujemy	kry-
teria,	według	których	zostaną	po-
dzielone	środki	między	uczniów	
–	mówi	prezydent	Klubu.	
	 Lions	Club	Łódź	działa	od	2016	
roku.	 Jego	 członków	połączyła	
chęć	działania	na	rzecz	innych	lu-
dzi,	wykorzystując	do	tego	własne	
umiejętności,	wiedzę	i	możliwości.	
Działania	Klubu	 są	 skierowane	
przede	wszystkim	do	mieszkańców	
województwa	łódzkiego,	ze	szcze-
gólnym	uwzględnieniem	uzdol-
nionej	młodzieży	z	ubogich	rodzin	
i	domów	dziecka,	która	po	osiągnię-
ciu	pełnoletniości	rozpoczyna	nowy	
rozdział	swojego	życia.	(g)

	 PCM	 wychodzi	 naprzeciw	
potrzebom	dorosłych	pacjentów		
borykających	 się	 z	 problemami	
alergologicznymi.	W	nowej	poradni	
znajdą	fachową	pomoc	w	tym	zakre-
sie	właśnie	w	pabianickim	szpitalu.	
	 Taka	poradnia	wprawdzie	już	
tutaj	działa,	ale	jest	przeznaczona	
wyłącznie	dla	dzieci	i	młodzieży	
(do	18.	 roku	życia).	W	tej,	która	
zostanie	 otwarta	wkrótce,	 będą	
przyjmowani	 dorośli,	 chociaż	
możliwe	stanie	się	również	zapisa-
nie	do	niej	dziecka	lub	nastolatka.	
	 Działalność	 poradni	 alergo-
logicznej	 będzie	 opierała	 się	 na	
kontrakcie	 z	Narodowym	Fun-
duszem	Zdrowia,	 dzięki	 czemu	
pacjent,	 pod	 warunkiem,	 że	
jest	 ubezpieczony,	 nie	 poniesie	
żadnych	 kosztów	 wizyty.	 Nie	
ma	także	znaczenia	miejsce	za-
mieszkania	–	poradnia	zaprasza	
wszystkich	chętnych.
	 Jedyny	warunek	 umówienia	
się	do	alergologa	stanowi	skiero-

Alergolog dla dorosłych 
w naszym szpitalu
Pabianickie Centrum Medyczne z początkiem lutego 
uruchomi nową poradnię – alergologiczną (w ramach 
przychodni specjalistycznej).

wanie.	Może	je	wystawić	np.	inny	
specjalista	lub	lekarz	pierwszego	
kontaktu.	
	 –	Na	 terenie	 powiatu	 pabia-
nickiego	 funkcjonuje	 teraz	 tylko	
jedna	 poradnia	 alergologiczna,	
w	której	 dorośli	 pacjenci	mogą	
korzystać	z	udzielanych	przez	nią	
świadczeń	bezpłatnie.	Zapotrze-
bowanie	na	takie	świadczenia	jest	
natomiast	większe.	Dlatego	zwró-
ciliśmy	się	do	łódzkiego	oddziału	
NFZ	o	możliwość	uruchomienia	
poradni	 alergologicznej	 również	
w	 naszym	 szpitalu,	 a	 wniosek	
spotkał	się	z	akceptacją	–	wyjaśnia	
Witold	Olszewski,	prezes	Pabiani-
ckiego	Centrum	Medycznego.	
	 Zapisy	 do	 poradni	 alergo-
logicznej	 są	 przyjmowane	 pod	
numerem	42	22–53–855.
	 Można	 też	 zrobić	 to	 osobi-
ście.	 O	 dostępnych	 terminach	
rejestratorki	 będą	 informowały	
pacjentów	 podczas	 umawiania	
wizyty.	

kańcom	w	 rozwiązywaniu	 ich	
problemów	–	kontynuuje	poseł	
Habura.	
	 Pierwszy	dyżur	odbędzie	się	
w	poniedziałek,	29	stycznia	2024	
roku,	od	godziny	15.00	do	18.00.	
Dyżury	 będą	 odbywać	 się	 cy-
klicznie	–	w	każdy	poniedziałek.			
	 Mieszkańcy	będą	mogli	także	
kontaktować	się	z	biurem	posel-
skim	telefonicznie	i	mailowo	–	na	
przykład	po	to,	by	zapisać	się	na	
poniedziałkowy	dyżur	poselski.
	 Dostępny	 jest	 już	 telefon	
kontaktowy:	 661	 124	 095	 oraz	
skrzynka	mailowa:	 biuroposel-
skie.habura@op.pl.

DZIA£ KADR

	 Lekarz	medycyny	Dariusz 
Owczarek	 został	 kierowni-
kiem	oddziału	ginekologiczno–
położniczego	 w	 Pabianickim	
Centrum	Medycznym.	Wygrał	
konkurs	na	to	stanowisko	i	od	
1	 stycznia	 jest	 ordynatorem.	
Owczarek	 jest	 pabianiczani-
nem,	absolwentem	Łódzkiego	
Uniwersytetu	 Medycznego	
(ukończył	 w	 2006	 roku).	 Po	
ukończeniu	stażu	podyplomo-
wego	 rozpoczął	w	2007	 roku	
pracę	w	Pabianickim	Centrum	
Medycznym,	 gdzie	 pełnił	 dy-
żury	lekarskie.
	 Od	 2011	 roku	 pracował	
w	Klinice	Ginekologii	Opera-
cyjnej,	Endoskopowej	 i	Gine-
kologii	Onkologicznej	w	Insty-
tucie	Centrum	Zdrowia	Matki	
Polki	w	Łodzi,	gdzie	po	zdaniu	
egzaminu	 specjalizacyjnego	
w	2016	roku	został	zatrudnio-
ny	 na	 stanowisku	 starszego	

asystenta.	 Praca	 w	 klinice	
pozwalała	mu	 doskonalić	 się	
w	 chirurgii	 małoinwazyjnej.	
Pasjonuje	go	 również	ultraso-
nografia	 oraz	 problematyka	
ciąży.	 Jest	 specjalistą	 położ-
nictwa	 i	 ginekologii.	W	2020	
r.	 uzyskał	 tytuł	 specjalisty	
w	 dziedzinie	 ginekologii	 on-
kologicznej.	 Prowadzi	 także	
prywatną	praktykę.
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ODESZLI

JAN ŁACIŃSKI
12	stycznia.	Miał	67	lat

ANNA 

PIERZCHAŁA
z	domu	RUDZIŃSKA
13	stycznia.	Miała	73	lata

KRZYSZTOF 
WODZIAK

14	stycznia.	Miał	68	lat

BOGDAN 
KRZYCHALA
15	stycznia.	Miał	69	lat

LIDIA ŚLUSAREK
15	stycznia.	Miała	64	lata

KRYSTYNA 

SIEROŃ
z	domu	KONRAD
15	stycznia.	Miała	90	lat

JANUSZ KRĘŻEL
16	stycznia.	Miał	60	lat

HALINA WLAZŁO
z	domu	GALUS
17	stycznia.	Miała	83	lata

EDWARD 
KAZIMIERCZAK
17	stycznia.	Miał	85	lat
Pogrzeb	23	stycznia
na	cmentarzu	katolickim

TERESA RUSIN
z	domu	URBAN
18	stycznia.	Miała	82	lata
Pogrzeb	23	stycznia
na	cmentarzu	ewangelickim

ALICJA ADAMEK
z	domu	PARTYKA
18	stycznia.	Miała	94	lata

KRYSTYNA 

WALCZAK
z	domu	KARBOWIAK
18	stycznia.	Miała	95	lat

TERESA 
KOKOSZEWSKA
z	domu	CHLEBOT
19	stycznia.	Miała	88	lat
Pogrzeb	24	stycznia
na	cmentarzu	katolickim

MAREK 
KILAŃCZYK
19	stycznia.	Miał	76	lat
Pogrzeb	25	stycznia
na	cmentarzu	katolickim

ALICJA 
KRUŻOŁEK
z	domu	MAKARY
19	stycznia.	Miała	87	lat
Pogrzeb	24	stycznia
na	cmentarzu	komunalnym

REGINA 
BISKUPSKA
z	domu	SZYMAŃSKA
20	stycznia.	Miała	85	lat
Pogrzeb	24	stycznia
na	cmentarzu	katolickim

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY

Świadczy kompleksowe usługi pogrzebowe 
oraz całodobowe przewozy zwłok do chłodni

tel: 607 031 100
Kancelaria czynna: 
pn.–pt. 8.00–16.00

tel. (42) 215–12–60

95–200 Pabianice, ul. Kilińskiego 57/59

www.mzppabianice.pl

Bezpłatne formalności z ZUS

U nas zapłacisz 
kartą

przy Cmentarzu Komunalnym

	 Na	pokrytych	lodem	ulicach	
i	chodnikach	miasta	pabianicza-
nie	 doznają	 złamań,	 zwichnięć	
i	skręceń.	I	chociaż	mogłoby	się	
wydawać,	 że	 na	 takie	 wypad-
ki	 bardziej	 narażone	 są	 osoby	
starsze,	 rzeczywistość	 pokazuje	
trochę	co	innego.	
	 –	W	ubiegłym	tygodniu	mie-
liśmy	 wyjątkowo	 feralną	 serię	
wśród	młodych	ludzi,	do	40	lat.	

Nie wychodź z domu bez potrzeby, 
możesz się poślizgnąć
Odkąd na naszych drogach i ulicach 
zrobiło się ślisko, w Pabianickim Cen-
trum Medycznym wzrosła liczba pa-
cjentów z rozmaitego rodzaju urazami

Natomiast	 general-
nie	 trafiają	 do	 nas	
pacjenci	 w	 każdym	
wieku	–	mówi	Elżbie-
ta	Balcerzyk–Barzdo,	
kierowniczka	Szpital-
nego	Oddziału	Ratun-
kowego	w	PCM.	
	 Oblodzone	 ulice	
i	 chodniki	 wyraźnie	
podniosły	 statystyki	 przyjęć,	

bo	 tylko	w	 ciągu	 jedne-
go	dnia	 szpital	 przyjmu-
je	 średnio	 od	 20	 do	 30	
osób,	dla	których	wyjście	
z	 domu	 zakończyło	 się	
koniecznością	interwencji	
lekarskiej.	
	 –	 Wyszłam	 ze	 skle-
pu	 na	 rogu	 Zamkowej	
i	Waryńskiego.	Stanęłam	
na	asfaltowej	 ścieżce	dla	
pieszych,	nadepnęłam	na	
wymalowanego	na	 asfal-
cie	 ludzika	 i	 pojechałam	
–	opowiada	50–letnia	pani	
Anna.	–	Padłam	jak	długa,	
akurat	na	prawą	rękę.
	 Po	 przeświet len iu	
w	 SOR–ze	 okazało	 się,	
że	 50–latka	 doznała	 zła-
mania	ręki	w	nadgarstku.
	 –	Jest	złamana	w	tym	
samym	 miejscu	 co	 po-
przednio	 –	 dodaje	 pa-
bianiczanka.	 –	 Jest	 wy-

raźnie	 słabsza.	 Nie	 zrosła	 się	
dobrze	 i	 teraz	 znowu	 mnie	 to	
spotkało.
	 Tym	razem	lekarze	pod	nar-
kozą	 nastawili	 rękę	 kobiecie	
i	włożyli	ją	w	gipsowy	opatrunek.	
Pani	Anna	będzie	z	nim	chodzić		
około	6	tygodni.
	 Jedni	 pacjenci	 Szpitalnego	
Oddziału	 Ratunkowego,	 jak	
pani	Anna,	 poślizgnęli	 się,	 in-
nym	noga	 spadła	 z	 krawężnika	
lub	„zjechała”	w	szparę	między	
płytami.	Efektem	jest	najczęściej	
skręcenie	 lub	 zwichnięcie,	 ale	
złamań	też	nie	brakuje.	
	 –	 Przeważnie	 dochodzi	 do	
nich	w	obrębie	stawu	skokowego	
i	nadgarstka	–	informuje	kierow-
niczka.	 –	Większość	 pacjentów	
jest	zaopatrywana	zachowawczo,	
co	oznacza	założenie	gipsu	i	dal-
sze	leczenie	w	poradni	urazowo–
ortopedycznej.	
	 Zdarzają	się	też	jednak	inne	
przypadki.	Kilka	 dni	 temu	 pa-

cjentką	SOR	była	młoda	kobieta,	
która	 na	 skutek	 poślizgnięcia	
złamała	 kość	 piętową.	 Z	 kolei	
mężczyzna	 w	 średnim	 wieku	
przewrócił	 się	 tak	 nieszczęśli-
wie,	 że	 doznał	 złamania	 kilku	
żeber.	
	 –	 Pracy	 jest	 zawsze	 bardzo	
dużo,	 ale	 takie	 warunki	 atmo-
sferyczne,	 jakie	mamy	obecnie,	
sprawiają,	że	nasze	karetki	jeżdżą	
bez	 przerwy,	 zwłaszcza	 do	 se-
niorów.	Młodsze	osoby	czasami	
są	 przywożone	 przez	 rodzinę,	
znajomych	lub	docierają	o	włas-
nych	 siłach	–	wyjaśnia	Elżbieta	
Balcerzyk–Barzdo.	
	 Aby	zminimalizować	ryzyko	
wypadku	na	śliskiej	nawierzchni,	
lekarze	 radzą,	 by	 bez	 potrzeby	
nie	wychodzić	z	domu.	Powinni	
o	tym	pamiętać	zwłaszcza	starsi,	
bo	w	 ich	 przypadku	 powrót	 do	
zdrowia	trwa	dłużej,	a	przywró-
cenie	 pełnej	 sprawności	 może	
okazać	się	niemożliwe.		(TEAM)

Pani  Katarzynie Cegiełce 
dyrektor	Miejskiego	Centrum	Pomocy	Społecznej	 

w	Pabianicach
wyrazy	współczucia	z	powodu	śmierci	 

TaTy
składa  

prezydent miasta Grzegorz Mackiewicz

	 Z łote 	 serduszko	 po	 raz	
kolejny	 na	 tę	 okazję	 wypro-
dukowała	 f i rma	 jubi lerska	
OCH!	 Biżuteria	 powstała	 we	
Włoszech.	 Ozdoba	 ma	 formę	
przypink i . 	 Wykonana	 jest	
z	14–karatowego	złota.	Jej	wy-
miary	to	2,6	x	2,6	cm	a	waga	
5,900	g.	

Pabianicki sztab WOŚP zaprezentował złote serduszko na tegoroczną 
licytację. Rok temu orkiestrowy fant „poszedł” za 44.000 złotych.

Jedyne takie na świecie

	 –	Dwie	poprzednie	wersje	cie-
szyły	się	ogromnym	zainteresowa-
niem	oraz,	jak	wszyscy	pamiętamy,	
emocjonującymi	licytacjami.	W	tym	
roku	serduszko	nabrało	kolorów,	
aż	pięciu	kolorów	–	mówi	Michał 
Pietrzak,	szef	Sztabu	WOŚP.
	 Złote	serduszko	zostanie	zli-
cytowane	 podczas	 niedzielnego	

koncertu	 w	 Tkalni,	
przed	 „Światełkiem	
do	nieba”.	
	 W	ubiegłym	 roku	
l icy tacja 	 serdusz-
ka	 skończyła	 się	 na	
44.000	złotych.	Pabia-
nicki	rekord	to	51.000	
zł.	(ET)

eprasa.pl 30b419e100
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	 Napisał	 do	 nas	 Czytelnik:	
„Mam	 pytanie	 do	 kierownika	
MOSiR,	 co	 jest	 łatwiej	 zrobić:	
korzystając	z	mrozów,	sprawdzić	
grubość	 pokrywy,	 odśnieżyć	
kawałek	 zalewu,	 wygrodzić,	
ustawić	 człowieka	 do	 pilnowa-
nia	w	wyznaczonych	godzinach,	
który	 i	 tak	 ma	 gdzieś	 płacone	
z	miejskich	pieniędzy	i	udostęp-
nić	dzieciom	jako	lodowisko.	Czy	
wywiesić	tabliczkę	zakaz	wejścia	
na	lód	w	ramach	(...)	i	narzekać	że	
młodzież	to	tylko	siedzi	wpatrzo-
na	w	komórki?”.
	 Widzieliśmy,	jak	pabianickie	
morsy	piłą	mechaniczną	wycina-
ły	w	lodzie	przerębel,	by	mogły	

Lodowisko Lewityn?   
Stawy na Lewitynie zamarzły, ale czy lód jest na tyle gruby, by można było po nim 
jeździć na łyżwach, czy chodzić?

skorzystać	z	kąpieli.	Zapytaliśmy	
kierownika	MOSiR–u	Tomasza 
Giedrojcia	o	możliwość	otwarcia	
lodowiska	na	Lewitynie.	
	 –	 Mimo	 mrozów,	 grubość	
lodu	na	stawach	to	zaledwie	4	cm	
–	ujawnił	po	zmierzeniu	grubości	
lodu.	–	To	za	mało,	by	ludzie	mo-
gli	bezpiecznie	na	nim	jeździć	na	
łyżwach.
	 W	latach	poprzednich,	kiedy	
zimy	były	mroźniejsze,	na	stawie	
w	Lewitynie	była	ślizgawka,	ale	
wtedy	grubość	lodu	wynosiła	co	
najmniej	15	centymetrów.
	 Co	 o	 pomyśle	 naszego	 czy-
telnika	sądzą	strażacy	z	pabiani-
ckiej	komendy	PSP?	Wszak	to	oni	

pierwsi	jadą	na	ratunek.	Są	przy-
gotowani	 na	 najróżniejsze	 zda-
rzenia	 i	wybryki	 nieostrożnych	
mieszkańców	na	lodzie.	Co	roku,	
gdy	tylko	na	stawie	w	Lewitynie	
pojawia	 się	 lód,	 ćwiczą,	 spraw-
dzają	i	testują	sprzęt.	Uczestniczą	
w	pozorowanej	akcji	ratunkowej.	 
	 –	Takie	 szkolenia	 organizu-
jemy	każdego	 roku	–	mówi	mł.	
bryg.	 Michał Kuśmirowski 
z	 PSP	 Pabianice.	 –	 Testujemy	
ubrania	 wypornościowe,	 sanie	
lodowe	 oraz	 ćwiczymy	 różne	
sposoby	podejmowania	osób,	pod	
którymi	załamał	się	lód.	
	 W	Pabianicach	 takiego	 zda-
rzenia	nie	było	od	wielu	lat.	Ale	

edukacja	i	poruszanie	tego	tema-
tu	jest	bardzo	ważne.	chwila	nie-
uwagi	może	nas	sporo	kosztować.	
Lód	zresztą	bywa	zwodniczy,	na-
wet	w	okresach	silnych	mrozów.	 
	 –	W	zbiornikach,	gdzie	woda	
dopływa	 i	 odpływa	 na	 różnych	
odcinkach	pokrywa	lodowa	może	
mieć	 inną	 grubość	 –	 wyjaśnia	
Kuśmirowski.	 –	 Na	 lód	 przy	

śluzie	 nie	 radziłbym	 nikomu	
wchodzić.	Trzeba	być	ostrożnym	
i	 nie	 wchodzić	 na	 lód	 w	 miej-
scach	do	tego	nieprzeznaczonych.	
Różne	prądy	też	mogą	różnić	się	
temperaturą,	co	po	prostu	bywa	
niebezpieczne.	 Lód	 w	 takich	
miejscach	może	być	cienki,	nawet	
gdy	kawałek	dalej	pokrywa	jest	
dosyć	gruba	i	bezpieczna.		(team)

2013 r., Lewityn 2010 r., Echo 2008 r., lodowisko UM

Pracodawco, planujesz podnieść 
kwalifikacje swoje i swoich pracowników? 

Skorzystaj ze środków Krajowego 
Funduszu Szkoleniowego.

Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Pabianicach ogłasza nabór wniosków na dofinansowanie 
kształcenia ustawicznego dla pracodawców i pracowników w ramach KFS, który odbędzie się w dniach:

14.02.2024 r. – 16.02.2024 r. (środa, czwartek, piątek)
Wnioski wraz z załącznikami można składać w postaci papierowej lub elektronicznej. 
Dokumenty w postaci papierowej należy składać w siedzibie PUP w Pabianicach, 
w godz. od 8.00 do 14.00 w pokoju 222, drugie piętro (budynek B).

Dokumenty w postaci elektronicznej należy:

 ∙ podpisać bezpiecznym podpisem elektronicznym weryfikowanym za pomocą 
ważnego kwalifikowanego certyfikatu, lub

 ∙ podpisać potwierdzonym profilem zaufanym elektronicznej platformy usług 
administracji publicznej 

a następnie przesłać na adres: sekretariat@puppabianice.pl lub za pośrednictwem 
Elektronicznej Skrzynki Podawczej: /PUPPABIANICE/SkrytkaESP

Za datę złożenia wniosku uznaje się faktyczny dzień wpłynięcia wniosku do 
siedziby Urzędu. Szczegółowe informacje oraz druki wniosków dostępne są na  
www.pabianice.praca.gov.pl.

Zdobądź dofinansowanie na podniesienie kwalifikacji!

Chcesz dowiedzieć się więcej  
na temat Krajowego Funduszu 

Szkoleniowego, a może skonsultować 
poprawność wypełnienia wniosku?

Zapraszamy na Dni Otwarte KFS

które odbędą się 23.01.2024 r.  
oraz 12.02.2024 r.  

w godz. 8.00–14.00 
w siedzibie PUP w Pabianicach, 
budynek B, II piętro, pok. 222

eprasa.pl 30b419e100
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	 Był	wtorek	 po	 południu,	 na	
termometrach	w	dzień	minus	 5	
stopni	Celsjusza,	w	nocy	było	pra-
wie	–10.	Maja	i	Patrycja	wracały	
ze	szkoły.	Pabianiczanki	uczą	się	
w	ZS	nr	1	przy	ul.	Piotra	Skargi.	
Szły	ulicą	Zamkową	wzdłuż	bu-
dynku	dawnego	Pamoteksu.
	 –	 W	 bramie	 zauważyłyśmy	
leżącego	 człowieka	–	 opowiada	
Patrycja.	–	Leżał	na	drewnianej	
palecie	i	chyba	spał.
	 Dziewczyny	zareagowały.	Nie	
zastanawiały	 się	długo,	wróciły	
i	 podeszły	do	mężczyzny.	Obu-
dziły	go	 i	 zapytały,	 czy	potrze-
buje	pomocy.	Nie	chciał	niczego,	
twierdził,	że	ma	gdzie	mieszkać	
i	tylko	chwilowo	tu	śpi.	Nastolat-
ki	nie	dały	za	wygraną.	Im	mimo	
ciepłych	kurtek,	czapek,	szalików	
i	 rękawiczek	 tego	dnia	nie	było	
najcieplej.	 Pomyślały,	 jak	może	
czuć	 się	 taki	 człowiek	 śpiący	
prawie	na	ziemi.
	 –	Zadzwoniłyśmy	na	policję,	
a	 dyżurny	 poradził,	 byśmy	po-
wiadomiły	strażników	miejskich.	
Tak	 zrobiłyśmy	 –	 opowiadają	
nastolatki.
	 Na	miejsce	przyjechał	patrol	
Straży	 Miejskiej.	 Początkowo	
mężczyzna	również	od	munduro-
wych	nie	chciał	pomocy.	W	koń-
cu	dał	się	przekonać	i	wsiadł	do	
radiowozu.
	 –	Przewieźliśmy	go	do	schro-
niska	Towarzystwa	Pomocy	 im.	
św.	Brata	Alberta	przy	ul.	Koś-
ciuszki	–	mówi	Tomasz	Makrocki,	
komendant	SM	w	Pabianicach.
	 –	Został	u	nas	–	dodaje	Klau-
diusz	Majtka,	kierownik	schroniska.

Na pomoc bezdomnym
W altanach na działkach, przy węzłach ciepłowniczych, w pustostanach – w takich miejscach przed mrozem i chłodem 
próbują kryć się ludzie w kryzysie bezdomności. Dla nich zima to najtrudniejszy okres w roku. Aby można było pomóc, 
służby muszą dostać informację o miejscu ich przebywania. Pomóc może każdy, wystarczy powiadomić policję, Straż Miejską 
czy też pogotowie ratunkowe

	 Mężczyzna	 „z	 bramy”	 	 jest	
jednym	 z	 42	 osób,	 które	 aktu-
alnie	 przebywają	w	 schronisku	
przy	Kościuszki.	W	budynku	po	
dawnym	przedszkolu	miejskim,	
gdzie	przed	laty	urządzono	„noc-
legownię”	dla	bezdomnych,	 jest	
miejsce	dla	pół	setki	osób.
	 Dach	 nad	 głową,	 własne	
łóżko,	 ciepły	 posiłek	 dostają	 tu	
głównie	 mężczyźni.	 Mieszkają	
w	4–osobowych	pokojach.	Mają	
do	dyspozycji	łazienki	z	pryszni-
cami,	pralnię	i	świetlicę.
	 –	Mamy	też	pokój	interwen-
cyjny	dla	 kobiet.	Obecnie	 są	 tu	
dwie	 panie	 –	 dodaje	Klaudiusz	
Majtka.	–	Naszym	celem	jest	nie	
tylko	pierwsza	pomoc	w	sytuacji	
kryzysowej,	 ale	 i	 praca	 z	 pod-
opiecznym	nad	 jego	wychodze-
niem	z	bezdomności	i	powrotem	
do	społeczeństwa.	
	 Schronisko	w	 razie	potrzeby	
może	przyjąć	kolejnych	50	osób.	
Wtedy	będą	dostawki	w	świetlicy.	
	 –	 Napływ	 potrzebujących	
mamy	głównie	zimą,	gdy	spadają	
temperatury.	Jak	się	robi	cieplej,	
nasi	podopieczni	odchodzą.	Wra-
cają	do	pustostanów.	Radzą	sobie	
bez	naszej	pomocy.
	 Takie	 miejsca	 w	 mieście,	
gdzie	 przebywają	 bezdomni,	
znane	są	strażnikom.	Zimą	mun-
durowi	 odwiedzają	 je	 dwa	 razy	
dziennie.
	 –	Kontrolujemy	takie	miejsca	
i	 staramy	 się	 namówić	 przeby-
wające	w	nich	osoby	na	„prze-
prowadzkę”	do	noclegowni	–	tłu-
maczy	 komendant	 Makrocki.	
–	W	ubiegłym	tygodniu	udało	się	

namówić	do	 tego	3	osoby	z	ul.	
Chmielowej,	 a	 z	 parku	Wolno-
ści	„zgarnęliśmy”	kolejne	dwie	
osoby.
	 Nie	zawsze	tłumaczenie	straż-
ników	dociera	 do	 bezdomnych.	
Nie	 wszyscy	 chcą	 skorzystać	
z	miejsca	w	schronisku.	Tam	obo-
wiązują	 bowiem	 twarde	 reguły	
–	zakaz	picia	alkoholu.
	 –	Tym,	którzy	nie	chcą	przy-
jąć	 takiej	 pomocy,	 dajemy	 inną	

	 Tej	zimy	z	wychłodzenia	zmarły	w	Pabianicach	dwie	osoby.	Wolontariusze	Towarzystwa	im.	Brata	Al-
berta,	którzy	współpracują	ze	schroniskiem,	wyruszyli	w	środę,	6	grudnia	2023	r.	na	miasto	z	ciepłą	herbatą	
i	posiłkiem.	W	opuszczonej	kamienicy	przy	ul.	Majdany	znaleźli	dwóch	mężczyzn.	Była	godz.	19.30.	
	 Obaj	mężczyźni	nie	dawali	znaku	życia.	Prawdopodobnie	zmarli	z	wychłodzenia.	Ustalono	ich	tożsamość	
przy	współpracy	ze	strażnikami	miejskimi.	Wyjaśnieniem	okoliczności	śmierci	zajęła	się	prokuratura.

w	 postaci	 kurtko–śpiworów	
–	dodaje	komendant.	–	Są	uszyte	
ze	 specjalnej	 nieprzemakalnej	
i	wiatrochronnej	tkaniny.
	 Kurtko–śpiwory	 pabianicka	
Straż	Miejska	otrzymała	od	Fun-
dacji	Jana	Pawła	II	z	Łodzi.
	 –	 Prosimy	 pabianiczan,	 by	
nie	przechodzili	obojętnie	obok	
bezdomnych,	 potrzebujących	
naszej	 pomocy	 –	 apeluje	 ko-
mendant	 strażników	miejskich.	

–	 Jeśli	widzimy	kogoś	 takiego,	
wystarczy	 jeden	 telefon	 do	 nas	
pod	986,	a	my	się	tym	zajmiemy.
	 Kom e n d a n t 	 M a k r o ck i	
z	 uznaniem	 mówi	 o	 uczenni-
cach	ZS	nr	1,	które	właśnie	tak	
zareagowały.
	 –	 Podejdźmy,	 zapytajmy,	
zareagujmy	–	namawiają	dziew-
czyny.	–	My	właśnie	tak	zrobiły-
śmy.	Myślimy,	że	to	dobro	wróci	
do	nas	w	jakiś	sposób.	(TEAM)

	 Wolontariusze	 z	Towarzy-
stwa	 im.	 św.	 Brata	 Alberta	
proszą	 o	 kontakt	 pod	nume-
rem	telefonu	516	723	579,	jeśli	
zobaczymy	osobę	bezdomną	
w	parku,	pustostanie,	na	klatce	
schodowej.	Zajmą	się	nią.	Oni	
sami	patrolują	miasto	w	środy	
od	godz.	18.00.
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ul. Jana Pawła II

Pracownicy 
poszukiwani
	 Pabianickie	 Centrum	 Medyczne	 szuka	 pie-
lęgniarek	 i	 pielęgniarzy	 na	 oddziały:	 dziecięcy,	
neurologiczny,	wewnętrzny,	urologiczny	i	na	blok	
operacyjny.	Forma	zatrudnienia	dowolna:	umowa	
o	 pracę,	 kontrakt	 lub	 umowa–zlecenie.	Zaintere-
sowani	pracą	proszeni	są	o	kontakt	pod	numerami	
telefonów:	42	22	53	527	i	42	22	53	539.	

Po japońsku
	 W	Centrum	Handlowym	Tkalnia	powstaje	
restauracja	Kimsu.	Kucharze	 będą	 serwować	
tutaj	 autentyczne	 smaki	 kuchni	 japońskiej,	
m.in.	 autorskie	 sushi	 oraz	 ramen.	 	 W	 menu	
Kimsu	będą	 też	 japońskie	 napoje	 i	 alkohole,	
przystawki,	herbaty	i	desery.	Otwarcie	wkrótce.

ul. Grobelna

ul. Konopnickiej

Telefon wsparcia 60+
	 Centrum	 Seniora	 w	 Pabianicach	 przypo-
mina,	 że	 podobnie	 jak	 w	 ubiegłych	 latach,	
seniorzy	mogą	skorzystać	z	bezpłatnych	porad:	
psychologa,	prawnika	oraz	pracownika	pomocy	
społecznej.	Dzięki	programowi	mieszkańcy	60+	
z	 województwa	 łódzkiego	 porozmawiają	 ze	
specjalistami	o	swoich	obawach	oraz	uzyskają	
wsparcie	w	 trudnych	momentach	 życia.	 Jeśli	
zajdzie	 taka	 potrzeba,	 dzwońcie	 pod	 numer:	 
42	20	819	99.

ul. „Grota” Roweckiego

Ćwiczą w wodzie
	 Na	pabianickiej	pływalni	można	poćwiczyć	aqua	
aerobik.	Ćwiczenia	w	wodzie	przede	wszystkim	pobu-
dzają	układ	krążenia,	układ	oddechowy	i	narząd	ruchu.	
Wzrasta	wytrzymałość,	 a	 co	 za	 tym	 idzie	 –	 popra-
wiają	się	parametry	krążeniowo–oddechowe.	Zajęcia	
odbywają	się	w	poniedziałki,	 środy	 i	piątki	o	godz.	
20.10.	Informacje	udzielane	są	pod	numerem	telefonu:	 
500	165	751.

ul. Partyzancka

Inspektor przypomina
	 Powiatowy	 Inspektor	Nadzoru	Budowlanego	wy-
dał	 komunikat	 do	właścicieli	 i	 zarządców	obiektów	
w	związku	z	okresem	zimowym.	W	piśmie	przypomina	
„o	konieczności	usuwania	z	dachów	nadmiaru	śniegu,	
nawisów	śnieżnych	oraz	sopli	zwisających	z	okapów	
budynków”.	 Jednocześnie	 informuje,	 że	 prowadzone	
będą	kontrole	utrzymania	należytego	stanu	budynków.	
Osobom,	które	nie	zastosują	się	do	przepisów,	grozi	kara	
grzywny,	a	nawet	ograniczenia	wolności.

ul. Narutowicza

Dron cały czas w akcji
	 Strażnicy	miejscy	systematycznie	kontrolują,	
czym	pabianiczanie	palą	w	domowych	piecach.	
Pomaga	im	w	tym	dron,	który	„węszy”	nad	ko-
minami.	Powietrzne	laboratorium	bez	problemu	
rozpozna,	czy	w	paleniskach	wypalają	się	śmieci,	
a	 są	 nimi:	 plastik,	 szmaty,	 opony,	 przewody	
elektryczne	 czy	 lakierowane	meble.	Truciciele	
muszą	liczyć	się	z	niemałym	mandatem!

ul. Moniuszki

„Trudne sprawy”  
po pabianicku
	 „Wypad	pod	 swój	 blok”	 –	 kartkę	 z	 takim	napisem	
znajdują	mieszkańcy	parkujący	samochody	m.in.	na	nowo	
wybudowanym	parkingu	przy	ul.	Moniuszki.	Fotki	z	tą	
informacją	„latają”	po	forach	 internetowych.	Charakter	
pisma	na	wszystkich	jest	ewidentnie	taki	sam.	Internauci	
ochrzcili	tajemniczego	nadawcę	„szeryfem”	lub	„samo-
zwańczym	parkingowym”.	 Jedna	pani	była	 szczególnie	
zdziwiona,	 gdy	 znalazła	 karteczkę	 pod	 swoimi	wycie-
raczkami:	 „Ktoś	 jest	 średnio	 zorientowany,	 ponieważ	
mieszkamy	bezpośrednio	przy	parkingu	2	lata”	–	napisała.
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Oświadczenie	 o	 prostym	
przyjęciu	 spadku	 (czyli	 z	 pełną	
odpowiedzialnością	 za	 długi	
spadkowe)	lub	z	dobrodziejstwem	
inwentarza	(czyli	z	odpowiedzial-
nością	ograniczoną)	albo	o	odrzu-
ceniu	 spadku	może	być	złożone	
przed notariuszem lub w sądzie 
rejonowym,	w	 którego	 okręgu	
znajduje	się	miejsce	zamieszkania	
lub	pobytu	składającego	oświad-
czenie.	Notariusz	lub	sąd	prześle	
niezwłocznie	oświadczenie,	wraz	
z	załącznikami,	do	sądu	spadku.	
Takie	 oświadczenie	 może	 być	
również	złożone	przed	samym	są-
dem spadku	w	toku	postępowania	
o	stwierdzenie	nabycia	spadku.

Sądem spadku	 jest	 co	 do	
zasady	 sąd	 ostatniego	 miejsca	
zwykłego	pobytu	zmarłego	spad-
kodawcy,	a	jeżeli	takiego	miejsca	
nie	 da	 się	 ustalić,	 sąd	miejsca,	
w	 którym	 znajduje	 się	majątek	
spadkowy	lub	jego	część.

Oświadczenie o przyjęciu 
lub odrzuceniu spadku	powinno	
zawierać:
•	 imię	i	nazwisko	zmarłego	spad-

kodawcy,	datę	 i	miejsce	 jego	
śmierci	oraz	ostatnie	miejsce	
jego	zwykłego	pobytu,

•	 tytuł	powołania	do	spadku,
•	 treść	złożonego	oświadczenia,	

KRóTKI PORADNIK, CZ. 2

W poprzednim artykule pisałem o koniecz-
ności złożenia oświadczenia o przyjęciu lub 
odrzuceniu spadku w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia, w którym spadkobierca dowiedział 
się o tytule swojego powołania. Przypominam, 
że od 15 listopada 2023 roku do zachowania 
sześciomiesięcznego terminu wystarcza samo 
złożenie przed jego upływem wniosku do sądu 
o odebranie takiego oświadczenia

Co ze spadkiem po dalekim 
krewnym 

Prawnik radzi

•	 wymien ien ie 	 wszelk ich	
wiadomych	 składającemu	
oświadczenie	 osób	 należą-
cych	do	kręgu	spadkobierców	
ustawowych,

•	 wymien ien ie 	 wszelk ich	
testamentów	 po	 zmarłym	
spadkodawcy	(o	ile	takie	ist-
nieją),	 chociażby	 składający	
oświadczenie	 uważał	 je	 za	
nieważne,	oraz	danych	doty-
czących	 treści	 i	miejsca	 ich	
przechowania. 

Rodzic,	składając	w	imieniu	
małoletniego	 dziecka	 oświad-
czenie	 o	 odrzuceniu	 spadku,	
oświadcza	o:
•	 przysługiwaniu	 mu	 władzy	

rodzicielskiej	 i	 jej	 zakresie	
(tj.	 czy	 jest	 pełna,	 czy	 też	
ograniczona	–	w	tym	w	jakim	
zakresie	),

•	 wyrażeniu	 przez	 drugiego	
z	 rodziców	 zgody	 na	 od-
rzucenie	 spadku,	 chyba	 że	
oświadczenie	to	jest	składane	
wspólnie,

•	 uprzednim	odrzuceniu	spad-
ku	przez	któregokolwiek	z	ro-
dziców,

•	 odrzuceniu	 spadku	 przez	
innych	 zstępnych	 rodziców	
tego	dziecka

–	 chyba	 że	 przed	 złożeniem	
oświadczenia	 zostało	 wydane	
zezwolenie	 sądu	 na	 dokonanie	
czynności	przekraczającej	zakres	
zwykłego	 zarządu	 majątkiem	
dziecka	 w	 postaci	 odrzucenia	
spadku. Oświadczenie składane 
jest pod rygorem odpowiedzial-
ności karnej.

O	odrzuceniu	 spadku	zawia-
damia	się	wszystkie	znane	sądowi	
spadku	 osoby,	 które	 zgodnie	
z	 treścią	 oświadczenia	 i	 przed-
stawionych	dokumentów	 są	 po-
wołane	do	dziedziczenia.	Często 
zatem dopiero w taki właśnie 
sposób dowiemy się, że może-
my wchodzić w krąg spadko-
bierców po dalekim krewnym 
– bo wcześniej odrzucił go inny 
członek naszej rodziny, a sąd 
spadku, mając na względzie 
uzyskane od niego informacje 
o potencjalnych spadkobier-
cach, powiadomił nas. Od tej 
daty zacznie nam wówczas biec 
sześciomiesięczny termin na 
złożenie oświadczenia. 

W	 tok u 	 p o s t ęp owa n i a	
o	 stwierdzenie	 nabycia	 spad-
ku	 sąd	 ustala	 jedynie,	 kto	 jest	
spadkobiercą	po	zmarłym	spad-
kodawcy	 i	 jaki	 przysługuje	mu	
w	 związku	 z	 tym	 udział	 spad-
kowy	 (określany	 ułamkowo).	
Rozstrzygnięcie	 sądu	 następuje	
w	formie	postanowienia.	Sprawa	
spadkowa	 może	 być	 zainicjo-
wana	poprzez	złożenie	wniosku	
przez	każdą	osobę,	czyich	praw	
dotyczy	 wynik	 postępowania	
–	czyli	np.	przez	spadkobierców	
ustawowych,	 spadkobierców	 te-
stamentowych,	 ale także przez 
wierzyciela, który poprzez 

ustalenie kręgu spadkobierców 
i ich praw do spadku, chce po-
tem dochodzić zapłaty długów 
po zmarłym spadkodawcy.

Co	istotne,	w	toku	klasycznej	
sprawy	 o	 stwierdzenie	 nabycia	
spadku	 sąd nie dokonuje po-
działu konkretnych przedmio-
tów majątkowych (np. miesz-
kania, mebli, kosztowności) 
pomiędzy poszczególne osoby.	
W	takim	postępowaniu	sąd	roz-
strzyga	 jedynie	 o	 prawach	 po-
szczególnych	 osób	 do	 spadku.	
Podział	 poszczególnych	 rzeczy,	
określanie	kwestii	spłat	spadko-
bierców,	dopłat	na	ich	rzecz,	albo	
sprzedaży	 rzeczy	wchodzących	
do	 spadku	 w	 drodze	 licytacji,	
następuje	w	odrębnym	postępo-
waniu	–	o	dział	spadku.

A	co	w	sytuacji,	gdy	w	ogó-
le	 nie	 złożyliśmy	 w	 sześcio-
miesięcznym	 terminie	 oświad-
czenia	 o	 odrzuceniu	 spadku?	
Brak	oświadczenia	spadkobiercy	
w	 terminie	 jest	 jednoznaczny	
z	 przyjęciem	 spadku	 z	 dobro-
dziejstwem	 inwentarza.	 Sąd	
w	 sprawie	 spadkowej	 stwierdzi	

zatem	w	postanowieniu,	 że	 na-
sza	 odpowiedzialność	 za	 dłu-
gi	 spadkowe	 jest	 ograniczona.	
W	jaki	sposób	jest	ograniczona?	
Spadkobierca,	który	nabył	spadek	
z	 dobrodziejstwem	 inwentarza,	
ponosi	 odpowiedzialność	 za	
długi	spadkowe	tylko	do	wartości	
ustalonego	w	wykazie	 inwenta-
rza	albo	spisie	inwentarza	stanu	
czynnego	 spadku.	 	Wierzyciele 
mogą więc dochodzić roszczeń 
z całego majątku osobistego 
spadkobierców, w tym z otrzy-
manego w spadku, jednak tylko 
do wartości aktywów należą-
cych do spadku.

Takie	ograniczenie	odpowie-
dzialności	odpada	jednak,	jeżeli	
spadkobierca	podstępnie	pominął	
w	wykazie	 inwentarza	 lub	pod-
stępnie	nie	podał	do	spisu	inwen-
tarza	przedmiotów	należących	do	
spadku	lub	przedmiotów	zapisów	
windykacyjnych	albo	podstępnie	
uwzględnił	w	wykazie	inwenta-
rza	lub	podstępnie	podał	do	spisu	
inwentarza	nieistniejące	długi.

 Dawid Zakrzewski

Potrzebujesz	pomocy	praw-
nej,	 a	 	 nie	 stać	 Cię	 na	 nią?	
Przyjdź	 do	 redakcji	 Życia 
Pabianic,	ul.	Stary	Rynek	7.	

§KUPON
na poradę prawną

Bezpłatne porady adwokata 
w Życiu Pabianic

W	piątek,	26 stycznia	od	
godz.	 13.00	 mecenas	Dawid 
Zakrzewski	 będzie	 udzielał	
bezpłatnych	 porad	 osobom,	
które	 przyjdą	 z	 wyciętym	
z	gazety	kuponem.

Chęć skorzystania z pora-
dy prosimy wcześniej zgłosić 
w redakcji, tel. 42 22 70 400.

	 Do	kolizji	doszło	na	ul.	Łódzkiej	przy	skrzyżowaniu	z	ulicą	Bema	
w	Ksawerowie.	62–latek,	kierujący	volkswagenem,	skręcając	w	prawo	z	ul.	
Łódzkiej	w	wjazd	na	teren	komisu	samochodowego,	nie	ustąpił	pierwszeń-
stwa	przejazdu	tramwajowi	linii	41,	który	jechał	w	stronę	Pabianic.
	 Doszło	do	zderzenia.	Na	szczęście	nikt	nie	ucierpiał.	
	 Jak	podaje	policja,	zarówno	motorniczy	tramwaju	(lat	54),	jak	i	kie-
rowca	auta	byli	trzeźwi.	Policja	wręczyła	mandat	karny	sprawcy	kolizji.

Kierowca auta nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu.

	 Śledczy	z	pabianickiej	jedno-
stki	policji	prowadzili	dochodze-
nie	w	 sprawie	 przywłaszczenia	
mienia.	 Jak	wynikało	 z	 ustaleń	
funkcjonariuszy,	 pokrzywdzony	 
2	listopada	ubiegłego	roku	poży-
czył	 znajomemu	 telewizor.	Miał	
go	oddać	po	miesiącu,	ale	nie	od-
dał.	Po	umówionym	czasie	właś-
ciciel	domagał	się	jego	zwrotu.	
	 33–latek	nie	spieszył	się	jed-
nak.	Nie	odpisywał	na	wiadomo-

Pożyczył telewizor  
i sprzedał go w lombardzie
Kryminalni z pabianickiej komendy zatrzymali 33–latka, który pożyczył telewizor 
od znajomego i „zapomniał oddać”. Sprzedał odbiornik w lombardzie.

ści	31–letniego	pokrzywdzonego.	
A	 ponieważ	 ten	 nie	 wiedział,	
gdzie	nieuczciwy	znajomy	prze-
bywa,	postanowił	sprawę	zgłosić	
policji.	
	 Szybko	wyjaśniło	się,	dlacze-
go	pabianiczanin	nie	chce	oddać	
odbiornika.	Okazało	się	bowiem,	
że	 sprzedał	 go	 w	 lombardzie.	
Funkcjonariusze	odzyskali	wart	
1.500	złotych	sprzęt	i	rozpoczęli	
poszukiwania	sprawcy.

Znaleźli	 go	 i	 zatrzymali	 na	 te-
renie	 ogródków	 działkowych	
w	Pabianicach.	Funkcjonariusze	
odzyskali	sprzęt,	który	niebawem	
powróci	 w	 ręce	 prawowitego	
właściciela.	
	 18	stycznia	2024	roku	podej-
rzany	usłyszał	zarzut	przywłasz-
czenia	mienia.
	 Za	 popełnione	 przestępstwo	
grozi	mu	kara	do	5	lat	pozbawie-
nia	wolności.

Kolizja z tramwajem
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	 Złodziej	 „wpadł”	 podczas	
zakupów.	 Został	 zatrzymany	
i	usłyszał	zarzut.	Dzięki	czujności	
i	 spostrzegawczości	 funkcjo-
nariusza,	 53–latek	 nie	 uniknie	
odpowiedzialności	i	stanie	przed	
sądem.
	 –	Służba	w	policji	uczy	czuj-
ności	 i	 umiejętności	 szybkiego	
wyciągania	wniosków.	„Pracując	
przy	 sprawach”	 stróże	 prawa	
wielokrotnie	zapoznają	się	z	wi-
zerunkami	sprawców	przestępstw	
i	wykroczeń.	Często	zdarza	się,	
że	 natrafiają	 na	 podejrzanych	
również	 w	 czasie	 wolnym	 od	
służby.	Nie	pozostają	wtedy	obo-
jętni	i	reagują	–	zapewnia	sierż.	
sztab.	 Agnieszka Jachimek, 
rzeczniczka	pabianickiej	policji.	
	 Pabianiccy	policjanci	wielo-
krotnie	potwierdzali	te	słowa.	
W	poniedziałek	(15	stycznia)	kry-
minalny	z	KPP	będąc	w	markecie	
rozpoznał	poszukiwanego	spraw-
cę	kradzieży.	Było	około	godziny	
17.20,	 gdy	 policjant	 i	 złodziej	
minęli	 się	 w	 drzwiach	 sklepu	
przy	Konopnickiej.	Policjant,	nie	
tracąc	go	z	oczu,	skontaktował	się	
z	przełożonym.	Ten	na	ulicę	Ko-
nopnickiej	 skierował	 będących	

Policjanci „pracują” nawet w czasie wolnym
Kryminalny rozpoznał i zatrzymał złodzieja, jego kolega z pabianickiej komendy 
zatrzymał pijanego kierowcę.

w	służbie	policjantów.	Wspólnie	
zatrzymali	53–latka.	
	 Co	ma	na	sumieniu?	
	 W	 środę,	 10	 stycznia	 2023	
roku,	będąc	w	tym	samym	mar-
kecie,	ukradł	klucz	zbliżeniowy	
Smart	Key	do	auta	jednej	z	klien-
tek	 sklepu.	 Kobieta,	 płacąc	 za	
zakupy,	zostawiła	klucz	na	ladzie.	
Chwilę	 nieuwagi	 wykorzystał	
stojący	za	nią	w	kolejce	pabiani-
czanin.	
	 44–latka	nie	mogąc	otworzyć	
samochodu,	 zorientowała	 się,	
że	pozostawiła	klucz	przy	kasie.	
Wchodząc	do	 sklepu	minęła	 się	
z	mężczyzną,	który	w	tym	samym	
momencie	go	opuszczał.	Kamery	
monitoringu	zarejestrowały	zda-
rzenie,	a	sprawą	zajęli	się	śledczy	
z	pabianickiej	jednostki.
	 Kobieta	 wyceniła	 wartość	
strat	na	kwotę	1.200	złotych.	
	 Dzięki	 czujności	 funkcjona-
riusza	53–latek	nie	uniknie	kary.
	 –	 Został	 już	 przesłuchany	
i	usłyszał	zarzut	kradzieży	–	do-
daje	policjantka.	–	Za	popełnione	
przestępstwo	grozi	mu	kara	 do	 
5	lat	pozbawienia	wolności.
	 Kara	 do	 5	 lat	 pozbawienia	
wolności	grozi	 także	mieszkań-

cowi	Ozorkowa,	który	w	Pabia-
nicach	jeździł	autem	po	pijaku.	
	 Wpadł	w	ręce	mundurowych	
dzięki	czujności	policjanta	będą-
cego	w	czasie	wolnym	od	służby.	
To	było	w	niedzielę,	14	stycznia	
ok.	15.00	na	ul.	Warszawskiej.
	 Funkcjonariusz,	jadąc	swoim	
autem,	 zauważył	 volkswagena,	
którego	 kierowca	 wykonywał	
dziwne	manewry.	Jego	styl	jazdy	
wskazywał,	że	może	on	znajdo-
wać	się	pod	wpływem	alkoholu.	
	 –	 Kryminalny,	 na	 co	 dzień	
służący	w	pabianickiej	 komen-
dzie,	 na	 bieżąco	 informował	
kolegów	z	 patrolu	 o	 aktualnym	
położeniu	volkswagena	–	relacjo-
nuje	sierż.	sztab.	Jachimek.	–	Do	
zatrzymania	 kierującego	doszło	
na	ulicy	Warszawskiej.
	 Kierowca	był	bardzo	pobudzo-
ny	 i	 agresywny.	Umundurowani	
policjanci	sprawdzili	stan	trzeźwo-
ści	46–latka.	Mieszkaniec	Ozorko-
wa	miał	w	organizmie	niemal	pro-
mil	alkoholu.	Ponadto	okazało	się,	
że	kierował	samochodem	pomimo	
sądowego	zakazu.	Mężczyzna	po	
wytrzeźwieniu	został	przesłuchany	
i	usłyszał	zarzuty.	Teraz	czeka	go	
sprawa	w	sądzie.	
 

	 Policjanci	z	patrolu	pojechali	
na	interwencję	do	Stanisławowa	
Starego	 (gm.	Lutomiersk).	Do-
stali	informację,	że	od	dłuższego	
czasu,	 przy	 leśnej	 drodze,	 stoi	
tam	samochód.	Było	to	w	ubiegły	
poniedziałek	po	północy.

Funkcjonariusze z pabianickiej „patrolówki” zatrzymali 29–letniego mężczyznę 
z niemal 4 kilogramami klefedronu – zakazanego narkotyku. 

	 Informator	mówił,	 że	za	kie-
rownicą	 auta	 siedzi	mężczyzna,	
który	może	potrzebować	pomocy.		
Funkcjonariusze	na	miejscu	zastali	
osobowe	bmw.	Na	widok	radiowo-
zu	i	policjantów	kierowca	urucho-
mił	silnik	i	gwałtownie	ruszył.	

	 –	Policjanci	podjęli	pościg	za	
uciekinierem.	Włączyli	 sygnały	
świetlne	i	dźwiękowe,	dając	znak	
do	 zatrzymania	 się.	 Kierujący	
jednak	kontynuował	niebezpiecz-
ną	jazdę	–	relacjonuje	sierż.	sztab.	
Agnieszka Jachimek z	pabiani-
ckiej	policji.	
	 Po	 około	 3	 kilometrach	 sa-
mochód	wypadł	z	drogi,	uderzył	 
w		ogrodzenie	posesji	i	dachował.	
Kierowca	 wydostał	 się	 z	 auta	
i	kontynuował	ucieczkę	pieszo.	
	 Mężczyzna	 został	 jednak	
szybko	 zatrzymany	przez	mun-
durowych.	Po	sprawdzeniu	w	po-
licyjnych	systemach	okazało	się,	
że	29–latek	ma	cofnięte	upraw-
nienia	do	kierowania	pojazdami.	
	 –	W	rozmowie	z	 funkcjona-
riuszami	przyznał,	że	uciekał,	bo	
w	aucie	przewozi	około	czterech	
kilogramów	narkotyków	–	ujaw-
nia	policjantka.
	 Policjanci	znaleźli	na	tylnym	sie-
dzeniu	bmw	foliowe	torebki,	w	któ-
rych	była	biała	substancja.	Okazało	
się,	że	to	narkotyk	–	klefedron.
	 –	 Policjanci	 zabezpieczy-
li	 łącznie	 niemal	 4	 kilogramy	

4CMC	 (klefedronu)	 –	 dodaje	
sierż.	sztab.	Jachimek.
	 Zatrzymany	 29–latek	 to	
mieszkaniec	powiatu	zgierskiego.	
Został	przesłuchany	i	usłyszał	za-
rzuty	posiadania	znacznej	ilości	
substancji	psychotropowych.	
	 Przed	 sądem	odpowie	 też	za	
niezatrzymanie	się	do	kontroli	i	pro-
wadzenie	pojazdu	mechanicznego	
pomimo	cofniętych	uprawnień.	
	 –	Za	popełnione	przestępstwa	
grozi	mu	kara	do	10	lat	pozbawie-
nia	wolności	–	mówi	policjantka.
	 Na	 wniosek	 prokuratora,	
sąd	 zastosował	wobec	 29–latka	
tymczasowe	 aresztowanie	 na	
najbliższe	trzy	miesiące.

Klefedron	należy	do	grupy	
substancji	 psychoaktyw-
nych,	 które	 wpływają	 na	
układ	nerwowy.	W	Polsce	
jest	 uznawany	 za	 substan-
cję	 psychotropową,	 jest	
zakazany	 i	 uważany	 za	
substancję	 nielegalną,	 nie-
bezpieczną	 i	 podlegającą	
ograniczeniom	 prawnym.	
Osoby	 złapane	 z	 klefedro-
nem	mogą	ponieść	poważne	
konsekwencje,	 takie	 jak	
kary	finansowe,	ogranicze-
nia	wolności,	a	nawet	karę	
więzienia.

Uciekał przed policją,  
bo wiózł 4 kg narkotyków

Na „czarnym rynku” gram tej substancji kosztuje od 20 do 45 
zł. Wartość ładunku bmw wahała się więc od 80 do 180 tys. zł

eprasa.pl 30b419e100
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	 Wyścigi	 psich	 zaprzęgów	
wciąż	najbardziej	kojarzą	się	ze	
śniegiem	 i	 psami	 ciągnącymi	
sanie.	Nic	bardziej	mylnego.	
	 –	 Kategorii	 tych	 zawodów	
jest	 współcześnie	 bardzo	 dużo	
–	 mówi	 	 Jacek	 Robak,	 świeżo	
upieczony	 mistrz	 i	 wicemistrz	
świata.	–	Startujemy	w	sprintach,	
których	dystans	 to	 6–7	kilome-
trów.	Mój	zaprzęg	to	2	psy,	lina	
z	amortyzatorem	i	hulajnoga	na	
dużych	kołach.	
	 W	 listopadowej	 rywalizacji	
w	czeskich	Abertamach	zawod-
nicy	ścigali	się	na	trasach	poło-
żonych	 900	 m	 n.p.m.	 Do	 trzy-
dniowej	walki	 o	medal	 stanęło	
około	 150	 zawodników,	 m.	 in.	
z	Francji,	Niemiec,	Węgier,	Sło-
wenii.	Ekipa	biało–czerwonych	
miała	 również	 całkiem	 sporą	
reprezentację.	Na	sześć	startów	
cztery	 wywalczyły	 podium.	
Jacek	Robak,	Freja	i	Gaja,	jako	
drużyna	 łódzkiego	 klubu	 Ala-
ska,	zdobyli	mistrzostwo	świata	
w	kategorii	 scooter	2	dogs	NB	
2.	 Sukces	 cieszy	 tym	bardziej,	
że	 debiutowali	w	 zawodach	 tej	
rangi.
	 –	Warunki	były	ekstremalne	
–	 błoto,	 śnieg,	 deszcz	 i	 ciężkie	
podjazdy	 –	 wspomina	 Jacek.	
–	Mimo	to	Gaja	i	Freja	bawiły	się	
znakomicie.	Za	solidnie	wykona-
ny	plan	dostały	od	nas	w	nagrodę
po	gryzaku	z	kopyta	jelenia,	a	od	
jednej	z	zaprzyjaźnionych	firm,	
szelki	 zaprzęgowe	 w	 barwach	
narodowych.	

Jacek, Gaja i Freja pędzą  po złoto
Zwinne grenlandki i ich przewodnik dwukrotnie stanęli na podium mistrzostw świata psich zaprzęgów. W listopadzie 
2023 r. byli najlepsi w Czechach. Kilka tygodni później potwierdzili swoją formę w Niemczech, zdobywając srebro

	 Miesiąc	później	nasza	 ekipa	
wystartowała	 w	 trzydniowych	
mistrzostwach	świata	w	niemie-
ckiej	 miejscowości	 Mühlberg,	
skąd	wróciła	 z	kolejnym,	 srebr-
nym	medalem.	Pogoda	i	tam	była	
„pod	psem”.	Mimo	to	grenlandki	
i	 ich	 przewodnik	 potwierdzili	
znakomitą		formę.	

Mistrzynie na 
czterech łapach
	 Freja	i	Gaja	to	dwuletnie	sio-
stry.	W	domu	Jacka	i	Katarzyny	
są	 od	 szczenięcia.	 Ich	 mama	
została	sprowadzona	z	Norwegii.	
Jej	pierwszy	miot	był	wówczas	je-
dynym	miotem	tej	rasy	w	Polsce.
	 –	Zapowiedziałem	znajomej,	
że	jeśli	będzie	planowała	szcze-
nięta,	biorę	dwie	suczki.	Czeka-
łem	na	 to	dwa	 lata	–	wspomina	
Jacek.	–	Kupowałem	je	z	myślą	
o	 spełnieniu	 marzenia	 startów	
w	 mistrzostwach	 świata.	 Jak	
widać,	ziściło	się	–	mówi	z	dumą	
medalista.
	 Gaja	 i	 Freja,	 jak	 na	 psy	
grenlandzkie	 przystało,	 mają	
silne	 charaktery	 i	 potrzebują	
konsekwentnego,	 ludzkiego	
przywódcy.	
	 –	Kiedy	nie	trenują,	trzymają	
się	ich	głupoty	i	rozrabiają.	Jeśli	
mają	 zajęcie	 i	 wyładują	 swoją	
energię,	 są	 aniołkami.	Znajdują	
sobie	kąt	i	zachowują	się,	jakby	
ich	 w	 domu	 nie	 było.	 Kochają	
biegać.	Gdy	 tylko	usłyszą	 stuk-
nięcie	 karabińczyka	 od	 smy-

czy,	urządzają	głośny	„koncert”	
–	opowiada	Jacek.
	 Psy	pracujące	w	 zaprzęgach	
zużywają	 więcej	 energii	 niż	
przeciętny	pies.	Pokarm	musi	być	
bardzo	dobrej	jakości,	z	większą	
zawartością	 białka	 i	 tłuszczów.	

Porcje	 nie	 mogą	 być	 za	 duże,	
ale	 treściwe,	 żeby	 nie	 obciążać	
układu	pokarmowego.	 Jedzenie	
dostają	dwa	razy	dziennie.
	 Żeby	szlifować	formę,	Jacek	
trenuje	z	Gają	i	Freją	codziennie,	
od	października	do	końca	marca.	

Ich	plan	 treningowy	podzielony	
jest	na	trzy	części	–	siłę,	wytrzy-
małość	i	szybkość.	
	 –	 Siłę	 trenujemy	 z	 dużym	
obciążeniem,	 ale	 na	 krótkich	
dystansach,	 do	 1,5	 kilometra.	
Psy	 przypinane	 są	 wtedy	 do	
trójkołowego	wózka.	Razem	ze	
mną	waży	około	100	kilogramów.	
Wytrzymałość	ćwiczymy	z	uży-
ciem	hulajnogi	na	dystansie	5–6	
kilometrów.	 Przy	 podkręcaniu	
prędkości	przesiadam	się	na	ro-
wer	–	wyjaśnia	mistrz.
	 Podczas	treningów	Gai	i	Frei	
trzeba	 zostawić	 lekki	 niedosyt	
w	bieganiu.	Dzięki	 temu	 są	na-
kręcone	na	kolejne	starty.	Średnia	
prędkość,	z	jaką	potrafią	pędzić,	
to	ponad	30	km/h.
	 W	„sterowaniu”	 zaprzęgiem	
przewodnikowi	 pomagają	 ko-
mendy.	 Jacek	wydaje	 je	w	 tra-
dycyjnym	 języku	 Czukczów,	
najstarszej	 grupy	 etnicznej	 za-
mieszkującej	 Syberię.	 Komen-
dy	 to:	 haik	 –	 naprzód,	 whoa	
(whuuu)	 –	 stój,	 gee	 –	w	prawo,	
haw	–	w	lewo.

Przestrzeń to wolność
	 Pierwszego	psa	północy	Ro-
bakowie	kupili	w	2003	roku.	Był	
to	 husky	 syberyjski.	 Dali	 mu	
na	 imię	 Kinguś.	 Zaprzęgi	 nie	
były	 im	wówczas	w	głowie.	Ta	
rasa	bardzo	spodobała	się	żonie	
Jacka,	Kasi.	 Poza	 tym,	 idealnie	
pasowała	do	ich	aktywnego	trybu	
życia.	Posiadanie	husky’ego	zwe-

ryfikowało	 jednak	wyobrażenie	
opiekunów.
	 –	Kinguś	nie	miał	absolutnie	
instynktu	stróżowania.	To	raczej	
my	 jego	 musieliśmy	 pilnować.	
Mieszkaliśmy	wtedy	u	rodziców.	
Były	 tam	 inne	 zwierzęta,	 koty,	
króliki,	gołębie…	Kingowi	włą-
czył	 się	 instynkt	 łowiecki.	 Był	
bardzo	 ruchliwy.	 Szukaliśmy	
więc	sposobu,	by	tę	jego	energię	
jakoś	 rozładować	 –	 wspomina	
sportowiec.
	 Praca	w	zaprzęgu	okazała	się	
strzałem	w	dziesiątkę.	Początko-
wo	były	to	przebieżki	na	rowerze	
po	okolicznych	lasach.	Jeśli	zimą	
sypnęło	 śniegiem,	 Jacek	zamie-
niał	jednoślad	na	narty.	Pies	czuł	
się	jak	w	raju.
	 –	Wybieganie	się	na	podwór-
ku,	 bez	względu	 na	 to,	 czy	ma	
ono	100	metrów	czy	hektar,	nie	
sprawi	psu	północy	takiej	frajdy	
jak	na	otwartym	terenie.	On	czuje	
się	tam	jak	w	„więzieniu”.	Będzie	
robił	 wszystko,	 by	 się	 z	 niego	
wydostać.	Przestrzeń	go	„woła”.	
Ta	 cecha	właśnie	 jest	wykorzy-
stywana	w	zaprzęgu	–	wyjaśnia	
maszer.	
	 Gdy	Jacek	zaczynał	przygodę	
z	zaprzęgami,	klub	Alaska	jesz-
cze	 nie	 istniał.	 Prężnie	 działał	
wtedy	Klub	Przyjaciół	Wilków	
i	Psów	Północy	Wataha.	Ich	tre-
ningi	odbywały	się	w	Tuszynie,	
na	parkingu	za	barem	„Poziom-
ka”.
	 –	Do	klubu	nie	należałem,	ale	
jeździłem	 tam	 systematycznie	
i	 podpatrywałem,	 jak	 pracują	
z	czworonogami.	Sporo	nauczy-
łem	się	od	nich	–	wspomina.	

	 Niedługo	 potem	 do	 Kinga	
dołączyła	suczka	Candy.	Od	tam-
tej	 pory	 u	Robaków	mieszkało	
łącznie	11	huskych.

Nie tylko  
po śniegu 
	 Psie	zaprzęgi	w	przeszłości	
wykorzystywane	 były	 głównie	
do	 transportu	 ludzi	 i	 towarów	
na	 trudnych	 trasach	 Syberii,	
Alaski,	 Arktyki	 i	 Antarktyki.	
Pierwsze	wyścigi	zorganizowa-
no	ponad	100	lat	temu	na	Ala-
sce,	w	mieście	Nome.	Związana	
z	 nim	 jest	 historia	 Wielkiego	
Wyścigu	 Miłosierdzia,	 który	
uratował	życie	wielu	mieszkań-
ców.	 Gdy	 wybuchła	 epidemia	
błonicy,	 tylko	 psie	 zaprzęgi	
mogły	dotrzeć	do	 terenów	od-
ciętych	od	świata	przez	mrozy	
i	śniegi,	dostarczając	niezbędną	
surowicę.	
	 W	 d r ug iej 	 połowie	 XX	
wieku	 wyścigi	 zdobyły	 popu-
larność	w	krajach	skandynaw-
skich.	Do	Polski	dyscyplina	ta	
dotarła	 dopiero	 kilkadziesiąt	
lat	 później.	 Pierwsze	 zawo-
dy	 odbyły	 się	 w	 1991	 roku	
w	Szczypiornie.	
	 Wyścigi	 organizowane	 są	
u	nas	3–4	razy	w	roku	na	kółkach	
i	góra	2	razy	w	roku	na	śniegu.	Są	
to,	podobnie	jak	w	całej	Europie,	
rywalizacje	 sprinterskie,	 na	 dy-
stansie	do	7	km.	Na	dłuższe	nie	
ma	u	nas	warunków.	Nie	jest	to	
naturalny	rodzaj	pracy	dla	psów	
Północy,	 przystosowanych	 do	
bardzo	 długich	 dystansów	 i	 do	
średniego	tempa,	około	15	km/h,	

w	którym	mogą	przebiec	70–80	
kilometrów	bez	przerwy.
	 Dystanse	 w	 największych,	
światowych	wyścigach,	to	1.000	
mil	 (ponad	1.600	km).	Rywali-
zacja	zaprzęgów	trwa	około	dwa	
tygodnie.	Psy	 sześć	godzin	 idą,	
cztery	śpią	i	tak	na	zmianę.	
	 Gdy	 panują	 warunki	 bez-
śnieżne	 (sezon	 dryland,	 czyli	
suchy	ląd),	czyli	wczesną	wiosną	
lub	jesienią,	używane	są	rowery	
górskie,	hulajnogi,	wózki	3–	lub	
4–kołowe.	 Można	 też	 biegać	
z	psem.	Jeśli	zawody	odbywają	
się	 zimą	 (sezon	 on–snow),	 sto-
suje	się	duże	sanie	wyposażone	
w	kotwicę,	bronę	 śnieżną	 i	ha-
mulec.
	 W	zaprzęgu	najlepiej	 odnaj-
dują	 się	 psy	 przede	 wszystkim	
wytrzymałe,	 silne,	 odporne	 na	
niskie	temperatury	i	oczywiście	
lubiące	duuuużo	biegania.	
	 –	 Rasami	 uznanymi	 za	 za-
przęgowe	 są:	 syberian	 husky,	
alaskan	 malamute,	 psy	 gren-
landzkie,	kanadyjskie	psy	eski-
moskie	 oraz	 samojedy	 –	 wy-
mienia	 psi	 przewodnik.	 –	 Sa-
mojedów	jest	u	nas	coraz	więcej.	
Niestety,	 ubolewam	 nad	 tym,	
że	 mało	 kto	 wykorzystuje	 ich	
potencjał,	stały	się	tylko	domo-
wymi	maskotkami.

Maszer też nie  
ma lekko
	 Człowiek	 w	 zaprzęgu	 też	
musi	się	solidnie	napracować.	Na	
nim	spoczywa	odpowiedzialność	
powożenia	oraz	dbania	o	bezpie-
czeństwo	i	komfort	psów.	

	 –	 W	 małych	 zaprzęgach,	
w	których	ja	startuję,	psom	trzeba	
intensywnie	 pomagać,	 odciążać	
je.	Na	trasach	są	strome	podjazdy,	
koleiny	i	dużo	błota.	Dużo	pracy	
trzeba	włożyć,	by	to	pokonać.	Do	
mety	dojeżdżam	często	bardziej	
zmęczony	niż	moje	czworonogi	
–	tłumaczy	Jacek.	
 Gdy	psy	mają	 okres	 roztre-
nowania,	 czyli	 od	 czerwca	 do	
sierpnia	 (czasem	już	od	połowy	
maja),	 odpoczywają.	 Jacek	 nie	
pracuje	z	nimi,	gdy	temperatura	
powietrza	 przekracza	 plus	 15	
stopni	Celsjusza.	Do	 treningów	
wracają	 w	 połowie	 września.	
Czy	 maszer,	 czyli	 przewodnik	
zaprzęgu,	też	ma	„wolne”?
	 –	 Ten	 czas	 poświęcam	 na	
poprawienie	 techniki	 jazdy	 na	
hulajnodze	–	odpowiada.
	 Sport	w	życiu	Jacka	Robaka	
był	zawsze	obecny.	Od	wielu	lat	
gra	w	tenisa	stołowego.	Jest	za-
wodnikiem	klubu	Włókniarz	Pa-
bianice.	 Powożenie	 zaprzęgiem	
i	wszystko,	co	z	tym	związane,	to	
nie	tylko	jego	pasja.	To	też	sposób	
na	życie.	Czas	między	sezonami	
treningowymi	wykorzystuje	 na	
długie	spacery	z	psią	ferajną.
	 –	Szwendactwo	mam	we	krwi	
i	 nie	muszę	prosić	nikogo,	 żeby	
poszedł	ze	mną	na	długi	spacer.	
Chociaż	psy	na	pewno	nigdy	by	
mi	nie	odmówiły	–	żartuje	Jacek.	
–	Żona	oczywiście	 świetnie	od-
najduje	się	w	roli	towarzyszki,	ale	
głównie	wiosną	i	latem.	Uwielbia	
chodzić	z	kijami.	Trochę	tych	kilo-
metrów	razem	z	psami	trzaskamy.	
	 Katarzyna	 i	 Jacek	 pabia-
niczanom	 znani	 są	 ze	 sklepu	

zoologiczno–wędkarskiego	„Ro-
baczek”,	mieszczącego	się	od	20	
lat	przy	ul.	Narcyza	Gryzla	(róg	
20	Stycznia).	Nie	tylko	w	pracy	
zawodowej	tworzą	zgrany	team.	
	 –	Kasia	jest	świetną	organiza-
torką.	Gdy	jedziemy	na	wyścigi,	
ona	ogarnia	wszystko	logistycz-
nie.	Ma	wszystko	poukładane	jak	
w	zegareczku	–	chwali	mąż.		
	 Oprócz	 grenlandzkiego	 du-
etu	w	domu	mają	 jeszcze	 czte-
ry	 husky	 –	 5–letnią	 Florę	 i	 jej	
10–miesięczne	 dzieci:	 Grację,	
Tenorka	 i	 Teosia.	One	 również	
będą	szkolone	do	wyścigów,	ale	
do	 średniodystansowych,	 czyli	
30–40–kilometrowych.	 Muszą	
skończyć	 rok.	 Jacek	 powolutku	
zaczyna	 pracować	 z	 nimi	 nad	
komendami.
	 Co	 jest	 najważniejsze	 przy	
„układaniu”	czworonoga?
	 –	 Ważne,	 żeby	 właściciel	
umiał	się	z	nim	komunikować,	
postawił	 jasne	 zasady	 i	 był	
w	 tym	 konsekwentny.	 Trzeba	
pamiętać,	 że	 psa	 nie	 da	 się	
uczłowieczyć,	 a	 instynktów	
wymazać	 –	 podkreśla	 trener.	
–	Próby	zrobienia	z	psa	swojego	
„dziecka”	nie	 są	dobre	ani	dla	
czworonoga,	ani	dla	właścicie-
la.	Pies	musi	wiedzieć,	kto	jest	
przewodnikiem	stada	i	jaka	jest	
jego	rola.	Ponadto	z	psami	trze-
ba	się	ruszać.	Jeżeli	czworonogi	
mają	 zajęcie,	 rozwiązuje	 się	
dużo	 ich	 problemów	 behawio-
ralnych.	 To	 nie	 są	 maskotki,	
mają	 swoje	 potrzeby	 –	 stwier-
dza	stanowczo.
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ski,	 25.	Bogdan	Morawski,	 26.	
Maryla	Post,	27.	Marta	Śledziń-
ska,	 28.	Roman	Świgulski,	 29.	
Kazimierz	Świetlicki,	30.	Jadwi-
ga	Wajs–Marcinkiewicz.

Gimnastyka:	 31.	 Stanisław	
Kopycki,	32.	Eugeniusz	Osmul-
ski,	33.	Anna	Marciniak.

Szermierka:	34.	Roman	Błoch,	
35.	Włodzimierz	Mielczarek.

Zapasy:	 36.	 Jerzy	 Kołada,	
37.	Sylwester	Pucek,	38.	Andrzej	
Wnuk.

Strzelectwo:	 39.	 Krzysztof	
Jakubiec,	 40.	Zofia	Kaleta,	 41.	
Jan	Michel,	42.	Karol	Sadzisz.

Aby	ułatwić	czytelnikom	wy-
bór	10	najlepszych	sportowców,	

podajemy	w	ogólnych	 zarysach	
ważniejsze	osiągnięcia	poszcze-
gólnych	kandydatów.

O	piłkarzach	w	zasadzie	wie-
my	najwięcej	i	tym	samym	ocenę	
i	wybór	ich	zostawiamy	samym	
Czytelnikom.

Bokserzy.	Dalka	 –	 czołowy	
pięściarz	„Zjednoczonych”,	zdy-
scyplinowany	 i	 pilny	w	 trenin-
gach.	Gronert	–	wicemistrz	okrę-
gu	w	wadze	półciężkiej	w	1958	r.	
Lachowski	–	wicemistrz	okręgu	
w	 kategorii	 koguciej.	 Obecnie	
z	powodu	choroby	mistrza	Nowa-
ka,	Lachowski	jest	jednocześnie	
instruktorem.	Romaniuk	–	wielo-
krotny	reprezentant	okręgu,	po-
gromca	Chmieleckiego	z	Kutna.	
Wzorowy	sportowiec.

Kolarze	 reprezentują	 się	 na-
stępująco:	 Frank	 jest	mistrzem	

Pomagamy 
najbiedniejszym

Przy	Prezydium	MRN	ukonstytuował	się	Społeczny	
Komitet	Pomocy	Najbiedniejszym	i	najbardziej	Potrze-
bującym.	Już	po	kilku	dniach	nastąpiło	pierwsze	roz-
dzielenie	wartościowych	paczek	składających	się	z	ok.	
3	kg	sera,	3	kg	mleka	w	proszku	i	5	kg	mąki.	Spośród	
200	podopiecznych	objętych	przydziałem	nie	wszystkich	
zastano	w	domu,	ci	po	uprzednim	zawiadomieniu	paczki	
otrzymali	w	lokalu	Komitetu.		

Działo się w Pabiani cach w 1958 roku
 » O czym donosiło Życie Pabianic prawie 70 lat temu. Na łamach gazety pisano o spotkaniach radnych z wyborca-

mi. Jak Rada Narodowa wprowadziła opłatę za posiadanie psów. O zamykaniu drzwi wagonów tramwajowych. Po-
magano najbiedniejszym i potrzebującym. Wybierano także sportowca roku 1958 roku. Powołana	przez	MKKF	i	re-

dakcję	Życia	Pabianic	specjalna	
Komisja,	 w	 skład	 której	 we-
szli	przedstawiciele	wszystkich	
klubów	 pabianickich,	 ustaliła	
już	 listę	 kandydatów,	 spośród	
której Czytelnicy	 wybiorą	 10	
najlepszych	sportowców	nasze-
go	miasta	z	1958	r.	Jednocześnie	
nadmieniamy,	że	podane	nazwi-
ska	nie	ograniczają	szans	innych	
sportowców.	 Czytelnicy	 mają	
pełne	prawo	zgłaszania	na	ku-
ponie	 konkursowym	własnych	
kandydatów–sportowców.

A	oto	 lista	 proponowanych	
kandydatów	zgłoszonych	przez	
Komisję:

Piłka	nożna:	1.	Janusz	Alwa-
siak,	 2.	Ryszard	Augustyniak,	 
3.	Jerzy	Brodel,	4.	Jan	Duszyń-
ski,	 5.	 Janusz	 Januszkiewicz,	 
6.	Bernard	Kurowski,	7.	Ryszard	
Ławniczak,	8.	Bernard	Wagner,	
9.	Stanisław	Żądziński.

Boks:	 10.	 Wiesław	 Dalka,	
11.	 Józef	 Gronert,	 12.	 Leszek	
Lachowski,	 13.	 Stanisław	Ro-
maniuk.

Kolarstwo:	 14.	 Waldemar	
Frank,	15.	Zdzisław	Janicki,	16.	
Teodor	 Szenrok,	 17.	Wojciech	
Witmajer.

Piłka	siatkowa:	18.	Jan	Grał-
ka,	19.	Jerzy	Szumarowski.

Ping–pong:	 20.	 Zdzisław	
Derdoń,	 21.	 Piotr	Garczyński,	
22.	Edward	Kodura.

Lekkoatleci:	 23.	 Zdzisław	
Bednarek,	24.	Ludwik	Biskup-

	 W	okresie	kampanii	wyborczej	do	Rady	Narodowej	kandydaci	na	radnych	przyrzekli	zdawać	sprawozdania	
ze	swojej	działalności.	Minęło	już	10	miesięcy	od	pierwszej	sesji	nowej	Rady	Narodowej,	a	o	spotkaniach	tych	
jakoś	głucho.	Czy	odbywają	się	one	w	ogóle	na	terenie	naszego	miasta?	Z	tym	pytaniem	gazeta	zwróciła	się	do	
sekretarza	Prezydium	MRN	ob.	Haliny	Nowak.
	 –	Pierwsze	spotkanie	wyborców	z	radnymi	odbyło	się	jeszcze	w	listopadzie	1958	roku	w	Zakładach	Tkanin	Tech-
nicznych.	Następne	planowaliśmy	urządzić	w	Zakładach	Odzieżowych,	w	Chemicznych,	w	Lampach	Żarowych	i	PZPB.
	 Czy	wyborcy	dopisali?

–	Trzeba	przyznać,	że	tak,	w	PZTT	załoga	interesuje	się	pracą	swych	radnych,	gdyż	przybyło	prawie	120	osób.	
Bardzo	interesujący	był	sam	przebieg	spotkania.	Gorzej	natomiast	było	w	Zakładach	Lamp	Żarowych,	gdzie	spot-
kanie	trzeba	było	odłożyć,	gdyż	przyszło	na	nie	tylko	7	osób.	Inny	od	zamierzonego	charakter	miało	spotkanie	
w	Zakładach	Odzieżowych.	Myśleliśmy	początkowo,	że	będzie	to	spotkanie	z	załogą,	lecz	egzekutywa	organizacji	
podstawowej	doszła	do	wniosku,	iż	pierwsze	spotkanie	powinno	się	odbyć	z	samą	egzekutywą	i	należy	omówić	na	
nim	trudności	w	pracy	radnego	i	zadania	dla	naszej	Rady	Narodowej	na	najbliższy	okres.	To	spotkanie	również	
spełniło	swoje	zadanie.

Jak	przebiegło	spotkanie	w	Tkaninach	Technicznych?
–	Na	czoło	spraw	poruszanych	przez	załogę	Tkanin	Technicznych	wysuwają	się	problemy	ogólnomiejskie.	

Jednym	z	nich	była	sprawa	remontów	i	naprawy	ulic,	wykorzystania	pieniędzy	przeznaczonych	na	te	prace,	koszty	
roboty.	Przy	okazji	chcę	dodać,	że	koszt	nawierzchni	ułożonej	na	ul.	Waryńskiego	wyniósł	915	tys.	zł.	W	roku	
bieżącym	szlachetnej	nawierzchni	doczeka	się	ulica	Kilińskiego.	Rozpoczynają	się	także	dawno	oczekiwane	przez	
mieszkańców	Pabianic	prace	przy	zmianie	nawierzchni	na	ul.	Armii	Czerwonej.

Drzwi w tramwajach można zamykać  
– donosiła gazeta
	 Dość	często	w	tramwajach	linii	podmiej-
skich	na	 trasie	Pabianice	 –	Łódź,	 a	 szcze-
gólnie	w	mroźne	 dni	między	 podróżnymi	
a	 konduktorem	 dochodziło	 do	 drobnych	
scysji.	Pasażerowie	wychodzili	ze	słusznego	
założenia,	że	skoro	wagony	nie	są	ogrzewane,	
drzwi	 należy	 zamykać.	 Tymczasem	 kon-
duktorzy	zasłaniając	się	przepisami	stali	na	
stanowisku,	że	drzwi	powinny	być	otwarte.
	 Kres	tym	konfliktom	kładzie	ostatnie	za-
rządzenie	w	tej	sprawie	podpisane	przez	kie-
rownika	ruchu	MPK	inż.	Majewskiego,	które	
dosłownie	brzmi:	„Podaje	się	do	wiadomości	
służbie	 ruchu,	 że	w	 związku	 z	 nastaniem	
zimy	drzwi	wagonowe	(wejściowe	i	wyjścio-
we)	nie	należy	zabezpieczać	kluczem	przed	
zamykaniem	ich,	lecz	umożliwić	podróżnym	
zamykanie	drzwi	podczas	biegu	pociągu”.
	 A	więc	teraz	już	wszystko	jasne.	Podróżni	
w	czasie	jazdy	(jeśli	im	zimno	dokucza)	mogą	
zamykać	drzwi	tramwaju.

Podatek miejski od 
posiadania psów i inne 
podatki
	 ...wprowadziła	uchwałą	Miejska	Rada	Narodowa	na	
sesji.	Podatek	ten	wynosił	rocznie:	od	pierwszego	psa	30	
zł,	od	drugiego	90	zł	i	od	każdego	następnego	psa	–	120	zł.
	 Podatek	był	płatny	z	góry.	Poza	tym	radni	uchwalili	
wprowadzenie	na	obszarze	miasta	podatku	miejskiego,	
który	będą	płacić	 osoby	 zajmujące	 lokale	mieszkalne	
w	budynkach	związanych	z	gospodarstwem	rolnym	znaj-
dującym	się	na	terenie	miasta.
	 Od	podatku	miejskiego	 zwolnieni	 zostali	 renciści	
i	emeryci,	których	wyłącznym	źródłem	utrzymania	jest	
emerytura	 lub	 renta	 i	 zajmują	więcej	 niż	 jeden	pokój	
z	kuchnią	pod	warunkiem,	że	żaden	ze	współlokatorów	
nie	pracuje	oraz	emeryci,	którzy	posiadają	gospodarstwo	
rolne	o	powierzchni	nie	przekraczającej	1	ha.
	 Wpływy	 z	 podatku	włączone	 będą	 do	wydatków	
na	pokrycie	kosztów	budowy	 i	utrzymania	dróg,	ulic,	
parków,	zieleńców	oraz	zakładów	i	urządzeń	służących	
zaspakajaniu	potrzeb	bytowych	i	kulturalnych	ludności.

Pierwsze 

małżeństwo 
	 Pani	Alicja	Jasińska	i	pan	Egon	
Hans	jako	pierwsza	para	w	1959	roku	
stanęli	 przed	 urzędnikiem	 Stanu	
Cywilnego	Prezydium	MRN.
	 Pierwszemu	 małżeństwu	 1959	
roku	na	nowej	drodze	życia	życzymy	
wszystkiego	najlepszego!

Wybieramy 10 najlepszych sportowców Pabianic 1958 roku

swego	klubu	PTC	za	1958	r.	oraz	
IV	kolarzem	Pabianic	na	100	km.	
Janicki	–	jest	najlepszym	kolarzem	
w	Starcie	 i	 szczyci	 się	wicemi-
strzostwem	Pabianic	na	100	km.	
Wreszcie	Witmajer	 (Włókniarz)	
zajął	 trzecie	miejsce	na	100	km	
o	mistrzostwo	Pabianic.

Siatkarze.	 Grałka	 i	 Szuma-
rowski	 są	 najlepszymi	 zawod-
nikami	 drużyny	 PTC,	 która	
w	1958	roku	zdobyła	mistrzostwo	
województwa	 i	 była	 dosłownie	
o	przysłowiowy	włos	w	II	lidze.

	Za	ping–pongistów	niech	mó-
wią	 fakty.	Derdoń	z	początkiem	
roku	1958	został	sklasyfikowany	
w	Polsce	na	6.	miejscu	i	powołany	
do	kadry	narodowej.	W	mistrzo-
stwach	okręgu	łódzkiego	zajął	3.	
miejsce,	a	w	mistrzostwach	Polski	
w	Katowicach	6.	miejsce.	Turniej	
we	Wrocławiu	 sklasyfikował	go	
na	8.	miejscu,	a	„Turniej	Asów”	
o	puchar	Huty	im.	Lenina	w	Kra-
kowie	na	6.	miejscu.	W	turnieju	
o	 Puchar	 Pokoju	 w	 Warszawie	
zajął	 7.	miejsce.	Reprezentował	
Polskę	w	meczu	z	drużynowym	
mistrzem	ZSRR	i	wygrał	wszyst-
kie	spotkania.

Garczyński	w	1957	r.	zdobył	
mistrzostwo	 Polski	 juniorów.	
A	 oto	 jego	 sukcesy	 w	 1958	 r.	
Był	 półfinalistą	mistrzostw	Eu-
ropy	 w	 Sztokholmie.	 Zajął	 IX	
miejsce	 na	 mistrzostwach	 Eu-
ropy	(młodzieżowych	do	lat	22)	
w	Dulken	(NRF).	Wygrał	ogólno-
polski	turniej	o	puchar	Bzickiego	
w	 Krakowie.	 Reprezentował	

Polskę	w	między-
narodowych	 mi-
strzostwach	Jugo-
sławii.	 Poza	 tym	
Garczyński	 jest	
kandydatem	 do	
wyjazdu	 na	 mi-
strzostwa	 świa-
ta	 w	 1959	 roku,	
które	 odbędą	 się	
w	Dortmundzie.

Lekkoatleci.	
O	Bednarku	wie-
my,	że	jest	najlep-
szym	tyczkarzem	
okręgu	łódzkiego	
(z	wynikiem	3,70	

m).	Biskupski	 –	młody,	 utalen-
towany	 zawodnik.	 Osiągnął	
w	 kuli	 14,08	m	–	 778	 pkt.	Wg	
tabeli	 wielobojowej	 i	 39,90	 m	
w	 dysku.	 Morawski	 Bogdan	
–	 rekordzista	 okręgu	 łódzkiego	
w	 skoku	wzwyż	 (1,85	m),	 poza	
tym	dobry	siatkarz.	Maryla	Post	
–	najlepsza	miotaczka	w	okręgu	
łódzkim	sklasyfikowana	w	tabeli	
10	najlepszych	wyników	w	Pol-
sce.	Marta	Śledzińska	–	 kiedyś	
najlepsza	w	skoku	w	dal.	W	1958	
roku	 najlepszy	 jej	 wynik	 5,04	
m.	Należy	 do	 jednych	 z	 najsu-
mienniejszych	 sportsmenek.	
Śmigulski	 biegnie	 11,2	 sek.	 na	
100	metrów.	Taki	wynik	osiągnął	
z	 pabianiczan	 po	 wojnie	 tylko	
Janusz	Kun	–	najlepszy	sprinter	
w	 latach	 1947–1950.	Śmigulski	
także	skacze	w	dal	–	wynik	6,62	

m.	Świetlicki	–	zawodnik	sklasy-
fikowany	na	liście	10	najlepszych	
w	młocie.	Jednocześnie	Świetli-
cki	 pełniąc	 funkcję	 instruktora,	
walnie	przyczynił	się	do	awansu	
lekkoatletów	 do	 II	 ligi.	 Listę	
zamyka	pani	Jadwiga	Wajs–Mar-
cinkiewiczowa,	wiecznie	młoda	
i	nadal	czołowa	lekkoatletka.	Jej	
wyniki	najlepsze	za	rok	1958	są:	
dysk	–	39,07	m,	kula	–	10,65.	Pani	
Jadwiga	 jest	 także	 instruktorką	
lekkiej	atletyki.

O	 gimnastykach	 możemy	
powiedzieć,	 że	 w	 1958	 roku	
mało	startowali,	jednak	najlepiej	
wśród	 dobrych	 to	 Kopycki	 ze	
Zjednoczonych	 oraz	 Osmulski	

z	 PTC	 posiadający	 I	 klasę.	
Wśród	 kobiet	 prezentujemy	
córkę	 trenera	 gimnastyków	
PTC	 Marciniakównę,	 która	
jest	 najlepszą	 gimnastyczką	
wśród	płci	pięknej.

Ostatni	na	liście	to	strzel-
cy.	Zdobyli	oni	dla	Włóknia-
rza	 w	 1958	 r.	 mistrzostwo	
drużynowe.	 Poza	 tym	 Ja-
kubiec	 jest	mistrzem	Polski	
z	Kbks.	Kaleta	Zofia	zdobyła	
najwięcej	 punków	 do	 mi-
strzostwa	drużynowego	i	też	
posiada	mistrzostwo	Pabianic	
z	Kbks	zdobywając	517	pkt.	
na	 600	 możliwych.	 Michel	
Jan	przyczynił	się	do	zdobycia	
mistrzostwa	 drużynowego	
zdobywając	502	pkt.	Sadzisz	
Karol	 jest	 trzecim	strzelcem	
Pabianic	z	Kbks.	Na	mistrzo-
stwach	województwa	zdobył	
512	pkt.
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F IRMA G R A L A  z a t r u d n i  n a 
stanowisko „operator linii produkcji 
fo l i i ” ,  praca  w systemie  3–
zmianowym, dla mężczyzn w Woli 
Zaradzyńskiej, zmotoryzowane. 
Wyślij CV praca@grala.com.pl lub 
zadzwoń 42 227 58 69 lub 601 230 
116 i poznaj warunki pracy.

POSZUKUJEMY pracownika na 
stanowisko kasjer–sprzedawca do 
sklepu alkoholowego przy ul 20 
Stycznia 60. Więcej informacji pod 
nr tel. 513 096 640.

ZATRUDNIĘ prasowaczkę (bluzki 
z tkaniny). Tel. 793 338 346.

SZWACZKI zatrudnię i pomoc na 
szwalnię. Pabianice. Tel. 602 264 
115.

SPÓŁKA Mode Milano poszukuje 
osoby do wykonywania pracy 
biurowej. Praca w Rzgowie, na 
pełen etat. Zainteresowanych proszę 
o kontakt 604 488 471.

DODATKOWA, stała praca, sprzątanie 
obiektów biurowych (od 2 do 4 
godzin). Tel. 502 068 766.

ZATRUDNIĘ do montażu instalacji 
cieniującej w szklarniach. Praca 
w delegacji w Polsce i krajach UE. 
Tel. 42 213 16 20, 694 406 115.

ZATRUDNIĘ spawacza MIG MAG 
z doświadczeniem. Tel. 42 213 16 
20, 694 406 115.

SZWALNIĘ poszukuję do zlecenia 
uszycia koszul–bluzek damskich 
z tkaniny. Tel. 693 362 341.

POSZUKUJEMY pracownika do 
logistyki/magazynu – Pabianice 
salon Q21. CV proszę przesyłać na 
adres q21@q21.pl

SZWACZKI zatrudnię. Rzgów. 
Tel. 605 45 00 31.

HYDRAULIKA oraz pomocnika na 
budowie. Tel. 692 48 77 55.

PRZYJMĘ kierowcę również rencista/
emeryt, kat. C. Tel. 601 35 78 40.

POMOC do emerytki. Tel. 576 025 
080.

ZATRUDNIĘ szwaczki, praca stała, 
sukienki, bluzki z tkaniny i dzianiny. 
Tel. 604 596 440.

DO 94–letniej osoby przyjmę do 
opieki całodobowej. Tel. 662 062 
958.

ŚLUSARZA zatrudnię. Kontakt: 
692 760 305 (kontakt w godzinach 
9.00–17.00).

PRACOWNIKA fizycznego zatrudnię. 
Kontakt: 692 760 305 (kontakt 
w godzinach 9.00–17.00).

SZWACZKĘ przyjmę, tkanina–
dzianina. Tel. 609 272 026.

ZATRUDNIMY elektromonterów. 
Tel. 42 214 07 00.

SKLEP i SERWIS 

SPRZĘTU KOMPUTEROWEGO

883 585 555

ul. Bugaj 53

www.net-house.pl

FIRMA PPHU 
Kazimierczak Jerzy 

zatrudni do pracy przy 
montażu szklarni oraz 
wyposażenia szklarni. 

Kontakt – 600 301 581.

Do głównych zadań osoby zatrudnionej będzie należeć:

•	 obsługa	maszyn	i urządzeń,
•	 obsługa	aparatury	kontrolno–pomiarowej,
•	 konserwacje,	remonty,	montaż,
•	 docelowo	praca	w systemie	czterobrygadowym.

Nasze wymagania:

•	 wykształcenie	minimum	zawodowe	techniczne,
•	 umiejętność	czytania	i analizy	schematów	elektrycznych,
•	 umiejętność	pracy	w zespole,
•	 doświadczenie	z pomiarami	wielkości	nieelektrycznych	

metodami	elektrycznymi,
•	 odpowiedzialność	i zaangażowanie.

Zakład	Energetyki	Cieplnej	Sp.	z o.o.	zatrudni:

ELEKTROMONTER

Zapraszamy absolwentów szkół profilowych (elektryk, elektromonter, 
elektromechanik, elektronik, mechatronik), zapewniamy możliwość 

doskonalenia kwalifikacji i rozwoju zawodowego.

Oferty	prosimy	składać	w siedzibie	ZEC	Sp.	z o.o.	w Pabianicach	
ul.	św.	Rocha	8	lub	na	adres	e–mail:	rekrutacja@zec.pabianice.pl

FIRMA OVOVITA 
zatrudni do pracy osobę 
na stanowisko: portier. 
Praca stała, na umowę. 

CV prosimy wysyłać na maila: 
krzysztof.sadok@ovovita.
pl, lub składać osobiście 

w siedzibie firmy: 
Prawda 60, 95–030 Rzgów. 

Telefon do kontaktu: 
697 718 358.

FIRMA dziewiarska 
zatrudni osobę 

do cerowania swetrów. 
Tel. 502 910 081.

KROJCZEGO zatrudnię, 
producent odzieży damskiej, 

tkanina. 
Tel. 602 686 802.
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KOMPLEKSOWE remonty łazienek 
i mieszkań. Tel. 730 363 166.

K O M P L E K S O W E  u s ł u g i 
wykończeniowe! Gładź, panele, 
zabudowa G–K,  p ły tk i ,  tynk i 
zewnętrzne i wewnętrzne, malowanie, 
itp. Tel. 511 927 555.

REMONTY. Tel.  668 364 049.

DOCIEPLENIA. Karton – gips, sufity, 
ścianki, gładź, malowanie. Tel. 600 
727 192.

ELEKTRYK 24H. Tel. 537 052 079.

REMONTY – szybko, solidnie. 
Tel. 790 507 951.

PRANIE DYWANÓW
PODCIŚNIENIOWE
CZYSZCZENIE U KLIENTA
PRZERÓBKI, OBSZYWANIE
NASZYWANIE FRĘDZLI,
USZTYWNIANIE

pranie tapicerek

polerowanie
lakierów

Pabianice, ul. św. Jana 15, tel. 42 215 30 17, 42 213 17 90

USŁUGI

Pabianice, Łaska 2 

 602 192 437, 42 212 18 68

Salon okien  42 215 13 13

Ksawerów, Łódzka 181
 519 773 046

OKNA
DRZWI · ROLETY · BRAMY

 plisy · moskitiery · rolety materiałowe

www.paula.net.pl

OGŁOSZENIA DROBNE 23.01.2024 r.

REMONTOWO
– BUDOWLANE

AUTO–SKUP.  Tel. 603 471 335.

ZŁOMOWANIE. Tel. 577 985 154. 

AUTO każde, kupię, stan obojętny. 
Tel. 609 758 570.

AUTO – MOTO

Tomasz Pierzchała

wypożyczalnia
24 h
busy dostawcze
autolawety
przyczepy
akumulatory
lawety

tel. 693 511 344

ul. „waltera” janke 50

TRANSPORT – wywrotki, koparko–
ładowarki, żwir, piasek, ziemia. 
Kontenery – gruz na drogi. Tel. 601 
982 019. 

USŁUGI transportowe, samochody 
do 3,5 t i powyżej 3,5 do 7,5 t. 
Tel. 502 517 144.

TRANSPORTOWE

TRANSPORT, żwir, piasek, 
czarnoziem – faktury vat. 

Tel. 602 72 45 83.

MASAŻ w Twoim domu – leczniczy, 
klasyczny, relaksacyjny. Całościowy 
– odcinkowy. Masaż kończyn 
górnych – dolnych (refleksologia). 
Tel. 514 575 809.

MASAŻ rehabilitacja w gabinecie lub 
w domu chorego. Bóle głowy, karku, 
pleców, bioder, kolan, rwa kulszowa 
i barkowa. Tel. 604 838 819, 603 
245 954.

DERMATOLOGIA – Spec. Derm. 
Hanna Smagalska. Tel. 507 011 783. 
Kosmetolog. Tel. 507 011 784.

MEDYCZNE

DLA DOMU

PODCIŚNIENIOWE pranie dywanów, 
wykładzin, tapicerek. Tel. 605 405 
462.

ZŁOTA Rączka – usługi hydrauliczne 
i ślusarskie, spawanie elektryczno–
gazowe. Tel. 517 592 759.

USŁUGI hydrauliczne. Tel. 513 624 
668.

NAPRAWA sprzętu AGD. 
Pralki, zmywarki, lodówki. 

Klimatyzacja – chłodnictwo. 
Tel. 793 298 665.

RTV * AGD

 * KOMPUTERY

TV – naprawy – anteny. Tel. 516 
842 226.

AUTO–SKUP, każdą markę, 
gwarantuję najwyższe ceny. 

Tel. 503 74 78 35.

REMONTY mieszkań. 
Gładzie, malowanie, 
panele, terakota itp. 
Tel. 517 239 047.

REMONTY mieszkań od A do Z. 
Tel. 507 318 965.

REMONTY szybko, solidnie. Tel. 790 
507 951.

MALOWANIE, tapetowanie, montaż 
paneli podłogowych. Tel. 664 906 
541.

Salon optyczny 

OPRAWKA 
ul. Stary Rynek 7. 
Godziny otwarcia 
pn.– pt. 10–18, 

sob. 10–14. 
Lekarze okuliści 

dr Monika Kopka–Fryzeł 
sob. 10–12 

dr Anna Rymer 
wt. 13–16, śr. 10–13, 

czw. 10–14 
dr Ewa Jardzioch–Lukas 

czw. 14–15:30, pt. 14–15:30
 Telefoniczne umawianie wizyt 

pod numerem 
538 158 868.

HYDRAULIK, elektryk. Tel. 601 61 
62 43.

NAUKA

JĘZYK polsk i  –  korepetyc je , 
przygotowania do egzaminów, 
pomoc w pisaniu wypracowań. 
Tel. 534 216 820. 

PRZYCHODNIA 
Stomatologiczna Johamed 

Pon – 14.00–19.00 
Wtorek – 10.00–14.00 
Środa – 14.00 – 19.00 

Czwartek – 14.00–18.00 
Tel. 42 213 17 56 

Pabianice, 
ul. Kilińskiego 29

TERAPEUTYCZNE

TECHNIKI
MASAŻU

Masaż  
w Twoim domu.

Leczniczy, 
klasyczny, 

relaksacyjny.

Całościowy,  
odcinkowy.

Kończyn 
górnych, dolnych 
– refleksologia

514 575 809

prof. dr hab. 
Jarosław D. Kasprzak

KARDIOLOG
choroby serca, 
nadciśnienie, 

USG serca 
z kolorowym doplerem 
ul. Traugutta 6 – środy. 

Tel. 602 632 632

OPTYK MOSER 
(Pan Hilary) 

Salon optyczny 
ul. Szewska 2 w Pabianicach 

Godziny otwarcia 
pn., wt., czw., pt. 10.00–18.00 

śr. 10.00–19.00 
sobota 10.00–14.00

Lekarze okuliści 
dr Anna Rymer 

pn. 10.00–12.00,15.30–18.00 
wt. 10.00–12.00,16.00–18.00 

śr 16.30–18.00
 pt. 10.00–12.00
sob. 10.00–12.00

dr Ewa Jardzioch–Lukas 
czw. 15.30–18.00
pt. 15.30–18.00

Pozostałe godziny 
do Państwa dyspozycji 
pozostaje Optometrysta 

(badanie refrakcji 
– dobór szkieł). 

Przy zakupie okularów 
ze szkłami firmy Hoya 

badanie za 1 zł. 
*Szczegóły w salonie, 

telefoniczne umawianie wizyt 
664 157 222 

www.optykmoser.pl
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KUPNO
SPRZEDAŻ

NIERUCHOMOŚCI
– INNE

GARAŻ kupię. Tel. 603 471 335.

DOMY   DZIAŁKI*

MIESZKANIA

BIZNES

TANIE płoty i ogrodzenia, 
garaże blaszane od 3.000 zł, 

blachy trapezowe. Raty.  
Tel. 62 733 88 30, 

607 680 103.

OGŁOSZENIA 
EXPRESOWE

SPRZEDAŻ 
nowego outletowego 
sprzętu RTV i AGD. 
Tel. 793 298 665. 

KOŻUCH męski 
używany, wyprany w pralni 

chemicznej sprzedam. 
Rozmiar duży. 

Cena 1.200 zł (do negocjacji). 
Tel. 884 702 707.

XL – eleganckie naturalne 
futro z lisów srebrnych, 
mało używane w bardzo 

dobrym stanie sprzedam. 
Cena 1.500 zł (do negocjacji) 

Tel. 884 702 707.

SPRZEDAM nowe kompletne drzwi 
do kabiny prysznicowej, blacha 
trapezowa i heblarka. Tel. 694 790 
819.

DREWNO kominkowe suche. 
Tel. 503 975 217.

PRASOWACZKĘ zatrudnię. Praca 
stała. Centrum Pabianic. Tel. 602 
492 655.

SZWACZKI chałupniczki/zespół 
szwaczek do bluzek z tkaniny. 
Tel. 793 338 346.

PRASOWACZKĘ  zatrudnię. 
Tel. 604 897 104.

DZIURKĘ–GUZIK zatrudnię. 
Praca w centrum Pabianic. 
Tel. 884 346 469.

POKÓJ  j ednoosobowy do 
wynajęcia.  Tel. 502 289 242.

pn. 10.00–16.00    wt. 5.00–10.00    śr., czw., pt. 10.00–16.00BIuRO OGŁOSZEń ŻycIA PABIANIc Stary Rynek 7

SPRZEDAM działkę budowlaną,  
ul. Cicha 5, Pabianice. Tel. 601 230 
116.

DZIAŁKI budowlane w Rawiczu gm. 
Drużbice – sprzedam. Tel. 725 912 
876.

P
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WSZySTKIE
KATEGORIE

DO wynajęcia M–4, 49 m kw., osiedle 
Bugaj. Tel. 511 272 183.

DO  wynajęcia bloki 33 m kw. 
centrum. Tel. 697 070 803. 

POKÓJ (wspólna kuchnia, łazienka) 
– 1500 zł – do wynajęcia. Ksawerów. 
Tel. 508 355 681.

LOKALE

WYNAJMĘ lokale usługowe od 20 
do 500 m kw., w dzielnicy Piaski, 
ul. Wileńska, Pabianice. Tel. 537 
806 290.

ZWIERZĘTA

SZUKAMY 
naszego kota Leo. 

Ostatni raz widziany 15.12.23 
Pabianice 20 Stycznia 91. 
Nagroda temu, który złapie 

1000 zl! 
Kot jest zaczipowany, 

ma 4 lata, 
kolor brązowo–szary 

w czarne pręgi, 
niewykastrowany. 

Leo jest trochę nieśmiały, 
ale bardzo łagodny, 
można go wziąć na 
ręce, uwielbia ryby. 

Tel. +4915758289495 
+48579295189.

LOKAL 50 m kw., na gabinet, biuro, 
centrum miasta – do wynajęcia. 
Tel. 601 227 412.

WYNAJMĘ lokale – 50 m kw. i 57 m 
kw.,  NA BIURO, GABINET, itp. ul. 20 
Stycznia 56. Tel. 604 596 440.

WYNAJMĘ budynek, powierzchnie 
komercyjną na biura, gabinety, 
sklep, aptekę, magazyn czy inne, 
w Woli Zaradzyńskiej przy ul. Hubala. 
Pomieszczenia: parter 80 m kw. i 130 
m kw., piętro 80 m kw. i 130 m kw., 
osobna klatka schodowa. Teren 
zamknięty, alarm, parking, dwie 
bramy wjazdowe, media: gaz, woda, 
nieczystości, energia. Tel. 601 230 
116 lub 693 469 066 magazyny@

grala.com.pl

POSIADAM garaż do wynajęcia przy 
Tkackiej 4 w Pabianicach. Tel. 664 
773 517.

OGŁOSZENIE
Starosta Pabianicki wykonujący zadanie z zakresu administracji 

rządowej podaje do publicznej wiadomości, iż PGE Dystrybucja S.A. Oddział 
w Łodzi wystąpiła z wnioskiem o ograniczenie, w drodze decyzji, sposobu 
korzystania z części nieruchomości o łącznej pow. 0,0341 ha, położonej 
w Drzewocinach, w obrębie 0007 Drzewociny, gmina Dłutów, oznaczanej 
w ewidencji gruntów jako działki nr: 8/10 o pow. całkowitej 0,0043 ha 
(pow. ograniczenia 0,0004 ha) i 8/11 o pow. całkowitej 3,2019 ha (pow. 
ograniczenia 0,0337 ha), w celu budowy odcinka linii napowietrznej nN 0,4 
kV, budowy stanowisk słupowych i budowy odcinka przyłącza nN na ww. 
części nieruchomości.

Z uwagi na powyższe, na podstawie art. 114 ust. 3 i 4, art. 124a ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity: 
Dz. U. z 2023 r., poz. 344 z późn. zm.), Starosta Pabianicki wykonujący 
zadanie z zakresu administracji rządowej wzywa wszystkie osoby, 
którym przysługują prawa rzeczowe do nieruchomości do ich ujawnienia 
i udowodnienia w terminie 2 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia – pod 
rygorem pominięcia praw tych osób w postępowaniu o udostępnienie ww. 
części nieruchomości.

Wszelkie oświadczenia, wnioski oraz dokumenty należy przesłać na 
adres Starostwa Powiatowego w Pabianicach lub przedłożyć w siedzibie 
Wydziału Gospodarki Nieruchomościami, ul. Piłsudskiego 2, 95–200 
Pabianice, budynek C, piętro I, pokój 105, tel.: 42 225 40 59.

Prezydent 
Miasta Pabianic

Informuje, że dnia 16.01.2024 r. na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Pabianicach przy ul. Zamkowej 16 
wywieszony został wykaz udział 1/2 
Gminy Miejskiej Pabianice w nieru-
chomości położonej przy ul. Jana 
Matejki 38a – Zarządzenie Prezy-
denta Miasta Pabianic z 12 stycznia Ê
2024 r. nr 12/2024/P  przeznaczonego 
do sprzedaży w drodze bezprzetargo-
wej na rzecz współwłaściciela tej nie-
ruchomości. Informacji udziela WGN 
ul. Tadeusza Kościuszki 18, p. nr 6, Ê
tel: 42 225 46 18.

Dr n. med. 
MICHAŁ DZIUBA

KARDIOLOG
Choroba wieńcowa – ocena 
wskazań do koronarografii, 

nadciśnienie tętnicze, arytmie, 
cholesterol, EKG, Holter EKG.  

Tel. 722 18 30 80 
ul. Wajsówny 1A.

www.michaldziuba.pl
www.kardiologiapabianice.pl

Wyciąg z ogłoszenia o przetargach
Prezydent Miasta Pabianic ogłasza przetarg  

ustny nieograniczony na sprzedaż niżej wskazanego  
lokalu mieszkalnego:

1. nr 1 położony w Pabianicach przy ul. Odrodzenia 15 wraz ze 
sprzedażą 0,25 części nieruchomości gruntowej stanowiącej 
działkę nr 227/14 o pow. 256 m2 zapisanej w księdze 
wieczystej nr LD1P/00010401/1. Lokal położony na parterze 
budynku, składa się z 4 pokoi, kuchni, 2 przedpokoi,  
2 schowków łazienki oraz wc o łącznej powierzchni 101,08 m2. 

W zaplanowanych pracach przewidziany jest remont dachu.
Powyższa nieruchomość ujęta jest w Gminnej Ewidencji Zabytków 
jako zespół 30 budynków osiedla poniemieckiego „Neue Heimat”.
Cena wywoławcza – 310.000,00 zł. Wysokość wadium: 31.000,00 
zł. Przetarg odbędzie się 7 marca 2024 r. o godzinie 900 w sali nr 4, 
parter Urzędu Miejskiego w Pabianicach, ul. Zamkowa 16.
W celu obejrzenia lokalu należy skontaktować się z Biurem 
Obsługi Mieszkańców przy ul. Moniuszki 8A w Pabianicach,  
nr telefonu 42 2251811, 42 2251812, 42 2251814, 42 2251817.
Pełna treść ogłoszenia zawierająca szczegółowe informacje została 
wywieszona na tablicy ogłoszeń Gminy Miejskiej Pabianice przy  
ul. Zamkowej 16 jak również opublikowana na stronie internetowej 
Gminy w Biuletynie Informacji Publicznej bip.um.pabianice.pl.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki 
Nieruchomościami ul. Kościuszki 18, lokal nr 7 piętro II, pok. nr 4. 
tel. 42 225–46–03.
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ROZRYWKA

Dane osobowe uczestników konkursu w zakresie: imię i nazwisko, adres zamieszkania będą przetwarzane przez organizatora konkursu, tj. wydawcę „Życia Pabianic” z siedzibą w Pabianicach 95–200, Stary Rynek 7 w celu realizacji umowy przystąpienia 
do konkursu i jego prawidłowego przeprowadzenia. Gwarantujemy prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz ich poprawiania, jak również żądania zaprzestania przetwarzania danych. Podanie danych jest dobrowolne, lecz ich brak uniemożliwia 
otrzymanie nagrody. Przysyłając lub przynosząc do redakcji wypełnione kupony uczestnicy wyrażają zgodę na opublikowanie, w przypadku wygranej, imienia, nazwiska i adresu na łamach tygodnika ŻP w ramach rozwiązania konkursu.

BARAN (21.03 – 19.04)
Będziesz wyjątkowo bystry 
i dociekliwy. Odkryjesz nie-

zwykły sekret, który trudno będzie 
ci zatrzymać tylko dla siebie. Dbaj 
o zdrowie i uważaj za kierownicą.   

BYK (20.04 – 20.05)
Sprawy przyjaźni i miłości 
będą dla ciebie najważniej-

sze. Masz również szansę zdobyć 
uznanie i towarzyską popularność, 
warto wybrać się do kogoś z wizytą. 
 

BLIŹNIĘTA (21.05 – 21.06)
Nie pozwolisz się krytyko-
wać i poganiać. Będziesz 

najmądrzejszy, lepiej bez potrzeby 
nie wchodzić ci w drogę. Zapadniesz 
w ulubiony fotel i oddasz się lekturze 
horroru lub kryminału. 
 

RAK (22.06 – 22.07)
Będziesz oceniać pra -
cę i postępy innych. Nie 

bądź zbyt surowy, bo ktoś nie-
pozorny zapamięta sobie two-
j e  pos t ępowan ie .  Uwa ż a j  na 
zdrowie, bo możesz poczuć się 
przemęczony i przepracowany. 

LEW (23.07 – 22.08)
Będziesz złościć się bez wy-
raźnego powodu. Wyciąg-

nij wnioski z nieporozumień, nie daj 
się sprowokować do kłótni. Humor 
poprawi ci rozmowa z przyjaciółmi, 
kino lub zakupy w ulubionym sklepie.    

PANNA (23.08 – 22.09)
Będziesz tajemniczy i do-
ciekliwy. Zaczniesz tropić 
tajne plany i spiski. Uwa-

żaj, aby nie zagubić się w świe-
cie fantastycznych domysłów!  

WAGA (23.09 – 22.10)
Będziesz myślał o roz-
rywce i miłości. Czas od-

sapnąć i przestać się wszystkim 
aż tak przejmować. Aura sprzy-
ja układaniu rodzinnych planów, 
chętnie wybierzesz się z wizytą.   

SKORPION (23.10 – 21.11)
C z y j e ś  pos t ę pow an i e 
cię zdenerwuje. Nie bę-

dziesz tolerować błędów, a nawet 
skrytykujesz cudze pomysły. Za-
miast szukać dziury w całym, okaż 
bliskim więcej czułości i troski.    

STRZELEC (22.11 – 21.12)
Znajdziesz się w centrum 
zainteresowania, a twoje 

pomysły i sprawy zostaną zauwa-
żone. Nie przejmuj się narzeka-
niem osób mniej zdolnych od cie-
bie i śmiało realizuj swoje plany. 

KOZIOROŻEC (22.12 – 19.01)
Aura sprzyja odpoczynkowi 
i zabawie, a także trosce 

o kondycję. Przyjaciele opowiedzą 
ci historię, k tóra skłoni cię do 
poważniejszych życiowych prze-
myśleń. 

WODNIK (20.01 – 18.02)
Będziesz spragniony odpo-
czynku i wygody. Wydawać 

ci się będzie, że jeszcze nie skończy-
ła się wczorajsza zabawa. Nie rzucaj 
się rodzinie w oczy!
 

RYBY (19.02 – 20.03)
Twoje spostrzeżenia i zawo-
dowe pomysły będą bardzo 

trafne. Nie zabraknie ci także od-
wagi w wyrażaniu własnych uczuć. 
Doskonała pora na towarzyskie 
spotkania.

HOROSKOP

 Litery	 z	 pól	 oznaczonych	 cyframi	 dadzą	 hasło,	 które	 jest	
rozwiązaniem	krzyżówki.
	 Jeśli	wiesz,	co	chcesz	wygrać,	wypełnij	odpowiednie	kupony	i	dołącz	
do	kuponu	krzyżówki.	Postaramy	się	spełnić	Twoje	życzenie.
	 Rozwiązania	 prosimy	dostarczać	 do	 redakcji:	Życie Pabianic, 
Stary Rynek 7. Czekamy	do	2 lutego 2024 r.

ROZWIĄZANIA

Kupon

4

KRZyŻÓWKA ŻP

hasło z krzyżówki

  	 Hasło	krzyżówki	z	nr.	2 brzmi:	BIOGRAFIA.	
	 Talon	o	wartości	50	zł	do	OCH!	przy	ul.	Pułaskiego	5	otrzymuje	
Sławomir Mijas (ul.	Dolna).
	 Kupon	o	wartości	30	zł	na	pizzę	do	Quattro	przy	ul.	Grobelnej	7	
otrzymuje	Monika Firlej	(ul.	Bracka	3/5)	i Zdzisław Kosiorek (ul.	
Bracka	8).

eprasa.pl 30b419e100
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BIEGI

Biegacze	Azymutu	 licznie	wy-
startowali	 w	 łódzkim	 Biegu	
Trzech	Króli	na	dystansie	5	kilo-
metrów.	Kategorię	open	wygrał	
wychowanek	 klubu,	 obecnie	
w	barwach	Grunwaldu	Poznań,	
Michał	Olejnik.	10.	miejsce	zajął	
Mariusz	Pabich.	Medale	wywal-
czyli:	 złoto	 –	Kaja	Młynarczyk	
(K16),	Maciej	 Sztranek	 (M16),	
srebro	 –	Marika	Kozuń	 (K16),	
brąz	 –	 Franciszek	 Krempiński	
(M16),	Jan	Sztranek	(M20).	(grz)

KOSZYKÓWKA

W	 lidze	 11–latek	 rewelacyjnie	
spisują	 się	 drużyny	 z	Pabianic.	
PTK	 Rotex	 Marzeny	 Głaszcz	
nie	 poniosło	 porażki	 i	 zajmuje	
2.	miejsce	w	lidze,	tylko	dlatego,	
że	prowadzący	Widzew	rozegrał	
dwa	spotkania	więcej.	Ostatnie	
dwa	 mecze	 pabianiczanki	 wy-
grały	 48:25	 z	 Widzewem	 oraz	
53:3	 z	Basketem	Aleksandrów.	
PTK	 Rotex:	 Zuzanna	 Baran,	
Kinga	 Beze,	 Martyna	 Brauer,	
Hanna	 Brocka,	 Nela	 Chmie-
lecka,	 Oliwia	 Cichosz,	 Lena	
Dolewka,	Rozalia	Górka,	Jagoda	
Grzegorek,	 Lena	 Grzegorzew-
ska,	 Jagoda	 Hanczka,	 Oliwia	
Jańczyk,	Julia	Jaros,	Marcelina	
Klocek,	 Iga	Kowalska,	Amelia	
Kuczaj,	 Wiktoria	 Kurowska,	
Tola	 Lewandowska,	 Klaudia	
Mikuta,	Apolonia	Ochman,	Zo-
fia	Palmowska,	Jagoda	Pawłow-
ska,	Nadia	Rogaczewska,	Lena	
Szymacha,	Amelia	Szymańska,	
Amelia	Wietrzak.

***

Tuż	za	plecami	PTK	Rotex	w	ta-
beli	 znajduje	 się	PTK	Fundacja	
My	Kochamy	Pabianice	prowa-
dzona	przez	Mariolę	Szymańską.	
Pabianiczanki	dwa	ostatnie	me-
cze	wygrały:	 83:33	 z	Basketem	
Ksawerów	oraz	 53:2	 z	Ósemką	
Skierniewice.	 PTK:	 Zuzanna	
Baran,	 Hanna	 Brocka,	 Amelia	
Brustman,	 Nela	 Chmielecka,	
Jagoda	Czarnecka,	Alicja	Druch,	
Pola	Furmańska,	Jagoda	Grzego-
rek,	Lena	Grzegorzewska,	Lidia	
Grzegorzewska,	Oliwia	Jańczyk,	
Amelia	Kuczaj,	Kinga	Somorow-
ska,	 Oliwia	 Sowińska,	 Amelia	
Szymańska,	Zofia	Wlazeł.

***

Dwie	zawodniczki	PTK:	Zuzan-
na	 Grzelak	 i	 Justyna	 Sobczyk	
znalazły	 się	w	kadrze	 na	 zgru-
powanie	 kadry	 województwa	
w	Ksawerowie.

***

Wychowanek	 PKK’99	 Michał	
Michalak	(Grupa	Sierleccy	Czar-
ni	Słupsk)	znalazł	się	w	szerokiej	
kadrze	 reprezentacji	 Polski	 na	
mecze	 eliminacji	 EuroBasketu	
2025	 z	 Litwą	 (na	 wyjeździe)	
i	Macedonią	 Północną	 (w	Sos-
nowcu).	30–letni	Michalak	rzucił	
w	 tym	 sezonie	 297	 punktów,	
co	 daje	 średnio	 16,5	 punktu	 na	
mecz.	(grz)

TENIS

Bartosz	 Borowiec	 (PKT)	 zajął	
3.	miejsce	w	turnieju	14–latków	
w	Pabianicach.	W	fazie	grupowej	
Bartek	 pokonał	 6:2,	 6:2	 Woj-
ciecha	 Kuzdrowskiego	 i	 uległ	
po	 trzysetowym	boju	Arkadiu-
szowi	 Norembergowi	 6:2,	 4:6,	
6:10.	W	pojedynku	o	brąz	także	
w	 trzech	 setach	 ograł	 Huberta	
Rybickiego	5:7,	6:4,	10:8.	(grz)

Pojadą na 
olimpiadę?!

Reprezentacja	Polski	 florecistek	 zajęła	 3.	miejsce	w	 zawodach	
Pucharu	Świata	w	Paryżu.	Drużyna,	której	liderką	jest	pabianiczanka	
Julia	Walczyk–Klimaszyk,	wygrała	34:25	z	Koreą	Południową	i	–	po	
dreszczowcu	–	z	USA	44:42.	W	półfinale	biało–czerwone	musiały	
uznać	wyższość	Francuzek	(38:45),	lecz	w	starciu	o	brąz	pokonaliśmy	
faworyzowane	Japonki	44:41.	Polska	walczyła	w	składzie:	Julia	Wal-
czyk–Klimaszyk,	Martyna	Synoradzka,	Hanna	Łyczbińska	i	Karolina	
Żurawska.	Dzięki	brązowemu	medalowi	Polki	są	nadal	w	grze	o	start	
na	igrzyskach,	uzyskały	nawet	delikatną	przewagę	nad	bezpośrednimi	
rywalkami.	(grz)

Włókniarz III Mocny
Po	raz	dziewiąty	piłkarze	z	po-

wiatu	pabianickiego	rywalizowali	
o	 puchar	 starosty.	Po	 raz	 trzeci	
zdobyli	 go	piłkarze	Włókniarza	
Pabianice.	Turniej,	 który	 już	na	
stałe	 wpisał	 się	 do	 kalendarza	
zimowych	przygotowań	naszych	
drużyn,	w	 tym	 roku	miał	nieco	
okrojoną	obsadę.	Zabrakło	zwy-
cięzcy	dwóch	pierwszych	edycji	
(rok	2016	 i	2017)	–	PTC,	 trium-
fatora	z	roku	2022	–	Orła	Piątko-
wisko	oraz	brązowego	medalisty	
sprzed	roku,	GKS–u	Ksawerów.

Mimo	tego	w	hali	w	Konstan-
tynowie	o	puchar	rywalizowało	12	
drużyn,	w	 tym	dwie	z	Pabianic:	
Włókniarz	i	Włókniarz	II.	Pierw-
szy	zespół	z	Pabianic	grał	w	grupie	
A:	wygrał	 1:0	 z	GLKS	Dłutów	
i	4:0	z	MKS	Mianów	oraz	uległ	
0:1	Włókniarzowi	Konstantynów.	
Grupę	wygrał	Włókniarz	Konstan-
tynów	(7	pkt),	przed	Włókniarzem	
Pabianice	(6	pkt),	Dłutowem	(3	pkt)	
i	MKS	Mianów	(1	pkt).

Włókniarz	 II	 rywalizował	
w	grupie	B.	Podopieczni	Grzego-
rza	Gorącego	wygrali	1:0	z	Iskrą	
Dobroń	i	2:0	z	Orłem	Kazimierz,	
zaś	ulegli	 0:1	KAS	 II	Konstan-
tynów.	 Grupę	 wygrał	 KAS	 II	 
(7	 pkt),	 przed	 Włókniarzem	 II	 
(6	pkt),	Iskrą	Dobroń	(3	pkt)	oraz	
Orłem	Kazimierz	(1	pkt).

W	 grupie	 C	 najlepsza	 była	
Jutrzenka	Bychlew	(7	pkt)	przed	
KAS–em	Konstantynów	(6	pkt),	
Sokołem	Lutomiersk	(3	pkt)	i	Włók-
niarzem	II	Konstantynów	(1	pkt).

W	 ćwierćfinałach	 KAS	 II	
uległ	 Włókniarzowi	 Pabianice	
1:2,	Iskra	Dobroń	po	rzutach	kar-
nych	wygrała	1:0	z	Włókniarzem	
Konstantynów	 (po	12	minutach	
gry	 było	 1:1),	 karne	 także	 zde-
cydowały	o	awansie	KAS	Kon-
stantynów	 (wygrał	 3:1	 z	Włók-
niarzem	II,	po	12	minutach	gry	
było	1:1),	wreszcie	GLKS	Dłutów	
pokonał	3:1	Jutrzenkę	Bychlew.

W	pierwszym	półfinale	było	
mnóstwo	emocji.	Włókniarz	grał	
z	GLKS	Dłutów.	Pierwszą	bramkę	

strzelił	Hubert	Mikołajczyk,	po-
tem	Bartosz	Jarych	odebrał	piłkę	
bramkarzowi	GLKS,	Dawidowi	
Bukowieckiemu	i	strzelił	do	pustej	
bramki.	 Było	 2:0.	 Kontaktową	
bramkę	 dla	 dłutowian	 strzelił	
Dominik	Drąg.	Na	3:1	po	slalomie	
między	 piłkarzami	 z	 Dłutowa	
podwyższył	Borys	Maćkowiak.	
Minutę	 później	 piłkę	 pod	 po-
przeczkę	 bramki	 Włókniarza	
wpakował	 Emil	 Łańcuchowski	
i	 było	 3:2.	 Na	 3:3	 kapitalnym	
strzałem	 z	 rzutu	 wolnego	 przy	
bliższym	słupku	wyrównał	Drąg.	
Na	minutę	przed	końcem	Dawid	
Mazur	wykorzystał	zagranie	Mi-

kołajczyka	i	uderzeniem	przy	bliż-
szym	słupku	zapewnił	„zielonym”	
zwycięstwo	4:3	i	awans	do	finału.

Drugi	półfinał	był	jednostron-
nym	widowiskiem.	Organizator,	
czyli	KAS	Konstantynów	rozbił	
aż	6:1	Iskrę	Dobroń.	Po	dwa	gole	
strzelili	Piotr	Stelmasiak,	Fabian	
Kasierski	 i	 Piotr	 Marchewka,	
a	 honorową	 bramkę	 dla	 Iskry	
(na	 2:1)	 po	 indywidualnej	 akcji	
zdobył	Dawid	Kacprzyk.

O	 brązowym	 medalu	 zade-
cydował	 jeden	gol	 –	 za	 to	 jaki.	
W	starciu	GLKS	Dłutów	z	Iskrą	
Dobroń,	Dominik	Drąg	popisał	
się	efektownym	lobem	z	połowy	
boiska,	czym	zaskoczył	stojącego	
w	 bramce	 Iskry…	 pomocnika,	
Radosława	 Jurkowskiego.	 Do-
bronianie	 próbowali	wyrównać,	
lecz	 strzał	 nożycami	 Michała	
Polita	minął	bramkę	GLKS,	zaś	

bomba	Kacpra	Kalasa	zatrzymała	
się	na	słupku.	GLKS	wygrał	1:0	
i	sięgnął	po	brązowy	medal.

W	finale	mieliśmy	powtórkę	
sprzed	 roku.	 KAS	 spotkał	 się	
z	Włókniarzem.	„Zieloni”	wyko-
rzystali	 fragment	gry	w	przewa-
dze	(na	dwie	minuty	z	boiska	mu-
siał	zejść	Stelmasiak)	i	Bartosz	Ja-
rych	mocnym	strzałem	po	rękach	
bramkarza	dał	prowadzenie.	Dwie	
minuty	później	Stelmasiak	dobił	
z	bliska	piłkę	po	strzale	Piotra	Go-
lańskiego	i	było	1:1.	W	ostatnich	
sekundach	strzelcy	goli	wystąpili	
w	głównej	 roli	 –	 strzał	Stelma-
siaka	leciał	do	bramki,	ale	piłkę	

z	 linii	 bramkowej	wybił	 Jarych.	
Remis	1:1	oznaczał	rzuty	karne.

Dla	KAS	strzelili	Stelmasiak	
i	 Piotr	Baryła,	 dla	Włókniarza	
Mazur	 i	Rafał	Rikszajd.	Trzeci	
rzut	 karny	 KAS	 (strzelał	 Ka-
sierski)	 padł	 łupem	 Michała	
Marciniaka	 i	 o	wszystkim	miał	
zadecydować	 Dawid	 Kosatka.	
Kapitan	Włókniarza	nie	pomylił	
się	z	karnego	 i	„zieloni”	po	 raz	
trzeci	(wcześniej	w	2020	i	2021	
roku)	zdobyli	puchar	starosty!

Nagrody	piłkarzom	wręczali:	
z	ramienia	starosty	pabianickiego	
Henryk	 Brzyszcz	 oraz	 prezes	
Łódzkiego	Związku	Piłki	Nożnej	
i	wiceprezes	PZPN,	Adam	Kaź-
mierczak.	Nagrody	indywidualne	
zdobyli:	najlepszy	zawodnik	–	Ra-
fał	Rikszajd	(Włókniarz	Pabiani-
ce),	najlepszy	bramkarz	–	Michał	
Marciniak	(Włókniarz	Pabianice),	

najlepszy	technik	–	Piotr	Stelma-
siak	(KAS	Konstantynów),	najlep-
szy	strzelec,	9	goli	–	Dominik	Drąg	
(GLKS	Dłutów),	najlepszy	obrońca	
–	Michał	Polit	(Iskra	Dobroń).

Końcowa	kolejność:	1.	Włók-
niarz	 Pabianice	 (Michał	 Mar-
ciniak,	Antoni	Oberle,	Bartosz	
Jarych,	 Rafał	 Rikszajd,	 Borys	
Maćkowiak,	Dawid	Kosatka,	Hu-
bert	Mikołajczyk,	Dawid	Mazur),	
2.	KAS	Konstantynów,	3.	GLKS	
Dłutów	(Dawid	Bukowiecki,	Emil	
Łańcuchowski,	Kamil	Stelmach,	
Adam	Skiba,	Adrian	Kwaśniew-
ski,	Lucas	Padua,	Dominik	Drąg,	
Konrad	Kulesza,	Bartłomiej	Gra-

la,	Marcin	Ciniewski),	 4.	 Iskra	
Dobroń	 (Radosław	 Jurkowski,	
Michał	Polit,	Mateusz	Sowiński,	
Dawid	Kacprzyk,	Kacper	Kalas,	
Patryk	Stachowski,	Oskar	Nazar-
czyk,	Kacper	Lisowski,	Krystian	
Wojtczak).	Miejsca	5.	–	8.:	Włók-
niarz	II	Pabianice	(Hubert	Jędrzej-
czyk,	Igor	Kocik,	Kacper	Becht,	
Dawid	 Acela,	 Bartosz	 Bronka,	
Adrian	 Stachowski,	 Artur	 So-
bytkowski,	Szymon	Czerwiński),	
Włókniarz	Konstantynów,	KAS	
II	Konstantynów,	 Jutrzenka	By-
chlew	(Jakub	Skrzypiec,	Wojciech	
Robaszek,	Rafał	Kujawski,	Maciej	
Konewka,	 Wojciech	 Zieliński,	
Damian	Zatorski,	Krzysztof	Go-
rzela,	Mateusz	Wójcik,	Sebastian	
Woźniak,	 Patryk	 Pawłowski).	
Miejsca	9.–12.:	Sokół	Lutomiersk,	
Orzeł	Kazimierz,	MKS	Mianów,	
Włókniarz	II	Konstantynów.	(grz)

Po trzech latach Włókniarz Pabianice odzyskał puchar starosty

Profi Sunbud PKK’99 Pabianice – ŁKS Coolpack Łódź 61:73 
(16:20, 16:15, 18:20, 11:18)

Postawili się faworytowi
Padła	twierdza	powiatowa.	Po	

ośmiu	zwycięstwach	we	własnej	
hali	 podopieczni	 Arkadiusza	
Gralewskiego	 zaznali	 goryczy	
porażki.	 Choć	 tanio	 skóry	 nie	
sprzedali,	 to	 drużyna	 z	 Łodzi	
była	po	prostu	silniejsza.	Zresztą	
w	 pierwszej	 rundzie	 łodzianie	
ograli	nas	aż	102:46.

Tym	razem	aż	takiej	dyspropor-
cji	na	parkiecie	nie	było.	W	mecz	
świetnie	wszedł	Aleksander	Fa-
biszewski,	 który	 najpierw	 trafił	
za	 trzy,	a	potem	poprawił	 rzutem	
z	akcji.	Było	5:2	dla	nas.	Później	
do	kosza	 trafiali	 łodzianie,	ale	po	
dwóch	 „trójkach”	Kacpra	Maja	

Drugi	mecz	derbowy,	 jaki	w	minionym	tygodniu	 rozegrali	nasi	
koszykarze	to	starcie	w	Zgierzu	z	ekipą	Kuchinox	Siejko	Puch	BS	
69:89.	Po	dwóch	kwartach	przegrywaliśmy	tylko	dwoma	punktami	
(31:33),	ale	w	drugiej	kwarcie	świetnie	spisywali	się	dwaj	rezerwowi	
zgierzan:	Arkadiusz	Świt	i	Bartosz	Stępień,	którzy	łącznie	rzucili	
25	punktów,	w	tym	pięciokrotnie	trafili	za	trzy.	My	takich	argu-
mentów	na	ławce	–	niestety	–	nie	mieliśmy…	PKK’99:	Zawadzki	
21,	Gralewski	14,	Strzelczyk	11,	Maj	8,	Fabiszewski	5,	Barys	4,	
Sobolewski	4,	Pająk	2,	Moczkowski,	Wudarczyk.

znów	mieliśmy	trzy	punkty	prze-
wagi	(11:8).	ŁKS	wyszedł	znów	na	
prowadzenie,	choć	po	osobistych	
Szymona	Gralewskiego	były	tylko	
dwa	punkty	straty	(16:18).	Po	pierw-
szej	kwarcie	nieznacznie	–	czterema	
punktami	–	prowadził	ŁKS.

W	drugiej	kwarcie	dalej	grali-
śmy	swoje.	Akcją	2+1	popisał	się	
Gralewski,	do	kosza	wpadły	rzu-
ty	za	trzy	Wojciecha	Wierzchow-
skiego	i	Patryka	Zawadzkiego,	na	
linii	osobistych	nie	zawiódł	Jakub	
Wudarczyk.	Na	pięć	minut	przed	
przerwą	 prowadziliśmy	 28:24.	
Później	coś	się	zacięło	w	spraw-
nie	 funkcjonującej	 maszynie	

PKK’99	i	choć	za	trzy	trafił	Maj,	
to	ŁKS	schodził	na	przerwę	pro-
wadząc	trzema	punktami	(32:35).

Po	zmianie	stron	piłka	nadal	
nie	 chciała	 wpadać	 do	 kosza	
łodzian,	 którzy	 uzyskali	 już	 12	
punktów	przewagi	 (32:44).	Syg-
nał	do	ataku	 rzutem	za	dwa	dał	
Zawadzki,	 który	wraz	 z	Wierz-
chowskim	 w	 trzeciej	 kwarcie	
wziął	na	siebie	ciężar	zdobywania	
punktów.	Straty	udało	się	częścio-
wo	zniwelować	 i	 przed	ostatnią	
odsłoną	przegrywaliśmy	50:55.

Straty	próbowaliśmy	odrabiać	
rzutami	za	trzy,	ale	tym	razem	ta	
sztuka	nam	się	nie	udała.	W	czwar-
tej	kwarcie	z	siedmiu	prób,	wpadła	
nam	tylko	jedna	„trójka”	(Wierz-
chowski).	 W	 32.	 minucie	 ŁKS	
prowadził	dwunastoma	punktami	
(50:62)	i	nie	pozwolił	nam	się	zbli-
żyć	na	więcej	niż	siedem	„oczek”	
(55:62).	W	końcówce	przebudził	
się	Gralewski,	który	zdobył	sześć	
punktów,	 lecz	 były	 to	 kosze	 na	
otarcie	łez.

PKK’99:	 Gra lewsk i	 14,	
Wierzchowski	14,	Zawadzki	11,	
Maj	9,	Fabiszewski	6,	Wudarczyk	
5,	 Sobolewski	 1,	 Strzelczyk	 1,	
Pająk,	Moczkowski,	Barys.

PKK’99	jest	8.	(28	pkt,	ko-
sze:	 1415–1590).	 W	 niedzielę	
o	 godz.	 18.30	 zagra	 u	 siebie	
z	Tarnovią	Tarnowo	Podgórne.	
(grz)

Patryk Zawadzki to najsku-
teczniejszy koszykarz PKK’99

Zepter KPR Legionowo – Pabiks Impact 36:26 (18:11)

To	 był	 trzeci	 i	 ostatni	 spa-
ring	 naszych	piłkarzy	 ręcznych	
podczas	zimowej	przerwy	w	roz-
grywkach.	Ekipa	z	Superligi	była	
zdecydowanie	 lepsza,	ale	w	na-
szej	drużynie	nikt	z	tego	powodu	
nie	będzie	rozdzierał	szat.

–	Różnią	 nas	 dwa	poziomy	
rozgrywkowe.	 Porażka	 różni-
cą	 dziesięciu	 bramek	 nie	 jest	
żadną	ujmą	dla	nas,	cieszę	się,	
że	do	tych	sparingów	w	ogóle	
doszło	–	mówi	Michał	Przy-
bylski,	trener	Pabiksu	Impact.	
–	Mamy	młodą	drużynę	i	każ-

dy	 taki	 sprawdzian	 pokazuje	
chłopakom	cel,	do	którego	mają	
dążyć.

Sparing	rozegrano	w	pięknej	
hali	w	Legionowie.	Zamykający	
tabelę	 Superligi	 Zepter	 KPR	
dysponował	 szesnastką	 równo-
rzędnych	szczypiornistów.

–	Każdy	wchodzący	z	ławki	
zawodnik	 był	 pełnowartościo-
wym	zmiennikiem	–	 przyznaje	
szkoleniowiec.	–	Dzisiejsza	piłka	
ręczna	 wymaga	 tego,	 by	 mieć	
dwie	 równorzędne	 siódemki,	
gotowe	do	gry	przez	pełne	sześć-
dziesiąt	minut.

Nasz	 zespół	 wystąpił	 bez	
kontuzjowanych	Kacpra	Okapy	
i	Mariusza	Kuśmierczyka.	Okapa	
to	nasz	najlepszy	strzelec	–	81	goli,	

Kuśmierczyk	 rzucił	 47	bramek.	
Ich	brak	był	w	sobotę	bardzo	wi-
doczny.	Jednak	 to	 tylko	sparing.	
Rodzi	się	pytanie,	czy	obaj	snaj-
perzy	będą	gotowi	na	ligę,	która	
rusza	już	za	dwa	tygodnie?

–	 Mariusz	 podkręcił	 nogę,	
więc	 nie	 jest	 to	 poważny	 uraz.	
Z	Kacprem	sprawa	wygląda	tro-
chę	gorzej,	czekają	go	dwa,	może	
trzy	tygodnie	przerwy	–	informu-
je	 Przybylski.	 –	 Postaramy	 się	
jednak,	by	był	gotowy	na	ligowe	
starcie	z	AZS	UW	Warszawa.

Trener	przyznał,	 że	przerwa	
między	rozgrywkami	upłynęła	na	
poszukiwaniu	drugiej	siódemki,	
która	odciążyłaby	nieco	podsta-
wowy	skład.

–	Cieszy	mnie	postawa	Artura	
Urbańskiego,	 który	 pokazał,	 że	
może	godnie	 zastąpić	Kuśmier-
czyka.	 Na	 pozycji	 Mariusza	
może	także	zagrać	Marek	Starzec	
–	uważa	trener.	–	W	Legionowie	
sporo	minut	na	parkiecie	spędził	
Szymon	Małecki	 i	 te	 doświad-
czenia	 powinny	 zaprocentować	
w	lidze.	

Pabiks	Impact:	Jędrzejewski,	
Cieślak,	 Zielonka	 –	 Urbański,	
Starzec,	 Jurgilewicz,	 Małecki,	
Domagalski,	Tadysiak,	Helman,	
Kaźmierczak,	 Kurpeta,	 Kruk,	
Baranowski.	(grz)

Skra Ladies Częstochowa – PTC (kobiety) 4:0 (1:0)

Futbol na lodzie
Pierwszym	sparingowym	ry-

walem	„Perełek”	była	piąta	ekipa	
zaplecza	 ekstraklasy.	 Boisko	
w	Częstochowie	 przypominało	
bardziej	 lodowisko	niż	płytę	 ze	
sztuczną	nawierzchnią.

–	 Najważniejsze,	 że	 wróci-
liśmy	 bez	 kontuzji	 –	 mówi	
Wiesław	 Siębor,	 szkole-
niowiec	PTC.	–	Nasza	gra	
nie	 wyglądała	 źle	 na	 tle	
pierwszoligowca.	 Bramki	
traciliśmy,	 bo	 moje	 za-
wodniczki	 nie	 mogły	
utrzymać	 równowagi	
na	śliskiej	nawierzchni.

W	bramce	sporo	ja-
kości	dała	Danuta	Patu-
raj,	której	cztery	brawu-
rowe	interwencje	uchro-
niły	 nas	 przed	wyższą	
porażką.	 Z	 przodu	 ry-
walki	 (bezskutecznie)	
starały	się	ukąsić	Oliwia	
Gała	i	Agnieszka	Pach.	
Sporo	zamieszania	pod	
bramką	Skry	było	po	na-
szych	kornerach,	ale	też	
bez	efektu	bramkowego.

–	Wiemy,	nad	czym	
dalej	 pracować	 –	 pod-
sumowuje	 wyprawę	
do	Częstochowy	trener	
Siębor.

W	 naszym	 zespo-
le	 brakowało	 m.in.	
Pat rycji 	 Li-

pińskiej,	 Klaudii	 Bąbel,	 Julii	
Dutkiewicz,	 Pauliny	Rosy	 oraz	
Maren	Soergel.	

PTC:	 Paturaj	 –	 Karpińska,	
Sobczak,	 Stecka,	 Kociołek	
–	 Kowalska,	 Rosiak,	 Suskie-
wicz,	 Gała,	 Stempel	 –	 Pach.	
Na	 zmiany:	 Walczak,	Brandt,	

Piekarczyk,	Komar,	Osińska,	
Baranowska.

Miłą	niespodziankę	spra-
wiły	 podopieczne	 Tomasza	

Stolarczyka	 z	 drużyny	
u–16,	 które	 pokonały	
Skrę	 (u–16)	 2:1	 (2:1).	
Bramki	strzeliły	Urszu-
la	 Stolarek	 i	Weronika	
Wójcik.

–	W	pierwszym	skła-
dzie	 wyszło	 dziesięć	
zawodniczek	z	Central-
nej	Ligi	Juniorek,	czyli	
16–latek	i	bardziej	do-
świadczona	 Stolarek	
–	mówi	Tomasz	Stolar-
czyk,	trener	PTC.	

PTC:	Janas	–	Bart-
nicka,	 Baranowska,	
Przybylska,	Robakow-
ska,	 Komar,	 Wójcik,	

Czy Kacper Okapa zdąży 
wykurować się na pierwszy 
ligowy mecz w 2024 roku?

Kontuzjowani 
snajperzy

Danuta Paturaj uchroniła PTC przed wyższą porażką w Częstochowie

Osińska,	Raczyńska,	
Domasiewicz,	Bali-
cka,	 Węgrzynow-
ska,	Jachnik,	Kar-
bownik,	Stolarek,	
Zdon,	testowana.	
(grz)fo
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23.01
Wyfrunięci	(dubbing)	12.30	
Wy s p a  P u f f i n ów.  N ow i 
przyjaciele	(dubbing)	14.30	
Ek ipa  z  d ż u ng l i .  M i sja 
ratunkowa	(dubbing)	14.30	
Pies i Robot	(dubbing)	16.15	
Akademia Pana Kleksa	 (pl)	
16.30	
Piep*zyć Mickiewicza	(pl)	18.00	
Fuks 2	(pl)	20.00

24.01 
(z Kartą Pabianiczanina  

bilety po 15 zł)
Wyfrunięci	(dubbing)	13.30	
Ek ipa  z  d ż u ng l i .  M i sja 
ratunkowa	(dubbing)	13.45	
Wy s p a  P u f f i n ów.  N ow i 
przyjaciele	(dubbing)	15.30	
Fuks 2	(pl)	15.30,	20.00	
Pies i Robot	(dubbing)	17.00	
Akademia Pana Kleksa	 (pl)	
17.30,	20.45	
Piep*zyć Mickiewicza 	 (pl)	
18.45

REPERTUAR KINA TOMI  ∙  ul. Gdańska 4, tel. 42 215 42 69  ∙  www.kino–tomi.pl

Miejska Biblioteka Publiczna
	 24	stycznia,	godz.	17.00,	ul.	20	Stycznia	–	spotkanie	Dysku-
syjnego	Klubu	Książki.	Omawiana	będzie	książka	„Obudzę	się	
na	Shibui”	Anny	Cimy.	Wstęp	wolny.

Muzeum Miasta Pabianic
	 24	stycznia,	godz.	18.00,	Stary	Rynek	1	–	„Koncert	Karna-
wałowy”	w	wykonaniu	 uczniów	oraz	 nauczycieli	 pabianickiej	
Państwowej	Szkoły	Muzycznej	I	i	II	stopnia.

kino Tomi
	 26	stycznia,	godz.	22.00	–	Maraton	Horrorów:	„Dwie	minuty	
do	piekła”	(napisy).

Pabianice kulturaln
ie

„Obsesja” (dramat/thriller)
 Aktorka	Elizabeth	jest	zafascynowana	Gracie:	historią	jej	ży-
cia,	jej	małżeństwem,	domem,	dziećmi.	Korzystając	z	zaproszenia,	
szczegółowo	obserwuje	jej	życie	z	bliska	i	coraz	odważniej	wkra-
cza	w	świat,	w	którym	początkowo	miała	być	jedynie	gościem.	
Zawodowa	fascynacja	z	czasem	przeradza	się	w	niebezpieczną	
grę	pozorów,	w	której	każdy	będzie	pilnie	strzegł	swoich	tajemnic	
–	i	swojej	wersji	prawdy.
	 Reżyser:	Todd	Haynes.	Obsada:	Natalie	Portman,	 Julianne	
Moore,	Charles	Melton,	Chris	Tenzis

KINO TOMI POlEcA

„Idolek” wzywa
Chcesz sprawdzić swoje umiejętności wo-
kalne? Przyjdź i baw się! Skorzystaj z war-
sztatów wokalnych i weź udział w koncercie 
finałowym
	 W	 konkursie	 mogą	 wziąć	
udział	dzieci	i	młodzież	do	lat	
19.	 Warunkiem	 uczestnictwa	
jest	wcześniejsze	zapisanie	się	
na	listę	pod	nr.	tel.	42	215	20	93	
lub	 osobiście	 w	 sekretariacie	
placówki.
	 Konkurs	przebiega	w	trzech	
etapach.	 Eliminacje	 wstępne	
odbędą	 się	 29	 stycznia,	 od	
godz.	11.00.	Uczestnicy	zapre-
zentują	dwie	dowolne	piosenki	
a	cappella	(bez	podkładu	mu-
zycznego).	Spośród	wszystkich	
uczestników	 jury	 wybierze	
finalistów.	Pozostali	uczestni-
cy	mogą	wziąć	udział	w	war-
sztatach	wokalnych	i	koncercie	
f inałowym	 jako	 śpiewający	
w	 zespołach	 towarzyszących	
solistom.		Każdy	uczestnik	zo-
bowiązany	jest	do	dostarczenia	
w	 dniu	 eliminacji	 wypełnio-Zielone wzgórza Afryki

Miejska Biblioteka 
Publiczna i Klub Po-
dróżnika PTTK za-
praszają na spotkanie 
„Jezioro Tanganika 
i tysiąc wzgórz, czyli 
podróż do Rwandy, 
Burundi i D.R. Kongo”

	 Gościem	 będzie	 Mariusz	
Łaniewski,	 pabianicki	miłośnik	
Czarnego	Lądu.	Na	swoim	koncie	
ma	21	wypraw	do	33	afrykańskich	
państw.	Podczas	wizyty	w	biblio-
tece	opowie	o	najnowszej	z	nich.

nego	 oświadczenia	 podpisa-
nego	 przez	 rodzica/opiekuna	
prawnego	 lub	 uczestnika	 peł-
noletn iego,	 k tóre	 dostępne	
jest	do	pobrania	na	podstronie	
konkursu.
	 Kolejny	 etap	 to	 warsztaty	
wokalne.	Udział	w	nich	wezmą	
wszyscy	uczestnicy	konkursu.	
Odbędą	 się	 w	 dniach:	 30–31	
stycznia	oraz	1	lutego.
	 Koncert	finałowy	(etap	III),	
poprzedzony	próbą	generalną,	
odbędzie	 się	 2	 lutego	 o	 godz.	
17.00,	 w	 sali	 widowiskowej	
Młodzieżowego	 Domu	 Kul-
tury.	 Jury	 konkursu	 przyzna	
tytuł	 IDOLKA,	 nagrody	 oraz	
wyróżnienia.	 Szczegółowych	
informacji	 na	 temat	 konkur-
su	 udziela	 sekretariat	 MDK,	
tel.	42	215	20	93	oraz	na	www.
mdk–pabianice.pl.

Uczta dla duszy
8 marca w sali koncertowo–balowej Pawela-
na wystąpi Stare Dobre Małżeństwo. Najbar-
dziej rozpoznawalny w Polsce zespół z kręgu 
piosenki poetyckiej i ballady folkowej
	 SDM	wprowadza	 słuchaczy	
w	 sentymentalny	 nastrój	 mu-
zyczny	od	przeszło	trzech	dekad.	
Muzykę	do	większości	piosenek	
skomponował	Krzysztof	Mysz-
kowski.	Autorzy	wierszy	śpiewa-
nych	przez	ten	legendarny	zespół	
to:	 Edward	 Stachura,	 Adam	
Ziemianin,	Józef	Baran,	Bolesław	
Leśmian,	Jan	Rybowicz,	Bogdan	
Loebl.	
	 Pierwszy	 koncert	 formacja	
zagrała	 12	 grudnia	 1983	 roku,	
już	 jako	 studenci	Uniwersytetu	
im.	Adama	Mickiewicza	w	Po-
znaniu.	 Jednak	historia	 zespołu	
zaczęła	 się	w	 roku	 1984,	 kiedy	
duet	 wziął	 udział	 w	 elimina-
cjach	 do	 Festiwalu	 Piosenki	

25.01
Ek ipa  z  d ż u ng l i .  M i sja 
ratunkowa (dubbing)	12.30	
Wyfrunięci	(dubbing)	12.30	
Wy s p a  P u f f i n ów.  N ow i 
przyjaciele	(dubbing)	14.30	
Fuks 2 (pl)	14.30,	20.00	
Pies i Robot (dubbing)	16.15	
Akademia Pana Kleksa	 (pl)	
16.30,	19.00	
Piep*zyć Mickiewicza 	 (pl)	
18.00

26.01
Pies i Robot	(dubbing)	11.45	
Baby boom czyli kogel mogel 
5 (pl)	12.00,	15.45,	18.00,	20.00	
Kos	(pl)	13.30,	20.15	
Ek ipa  z  d ż u ng l i .  M i sja 
ratunkowa (dubbing)	14.30	
Wyfrunięci	(dubbing)	16.15	
Akademia Pana Kleksa	 (pl)	
17.45	
Maraton Horrorów: dwie 
minuty do piekła 	 (napisy)	
22.00

Kameralny Chór Incanto skończył 10 lat. Siódmy koncert z cyklu „Błękitna Kolęda” zakończył obchody jubileuszu

	 Uroczysty	 koncert	 odbył	 się	
w	 ubiegłą	 sobotę,	 w	 kościele	
ewangelicko–augsburskim.	 Pa-
bianiccy	 śpiewacy	wprowadzili	
słuchaczy	w	świąteczny	nastrój.	
	 –	„Błękitna	Kolęda”	powró-
ciła	 po	 przerwie,	 podobnie	 jak	
Festiwal	 Muzyka	 Świata.	 Pan-
demia	 nas	wyciszyła,	 ale	mam	
nadzieję,	że	powróciła	na	dobre	
i	będzie	cieszyła	wasze	kolędowe	
serca	 –	 powiedziała	 na	wstępie	
Magdalena	Hudzieczek–Cieślar,	
założycielka	 zespołu.	 –	 Duża	
część	chórzystów	jest	od	samego	
początku	z	nami.	To	było	bardzo	
różnorodne	 10	 lat.	 Przeżyliśmy	
przez	 dekadę	 wzloty	 i	 upadki.	
Mimo	to	dalej	chcemy	śpiewać.	
Kochani,	 dziękuję,	 że	 byliście,	
jesteście	i	nadal	będziecie	i	wy-
trzymacie	ze	mną	jeszcze	trochę.
	 Incanto	(z	włoskiego	w	śpie-
wie	 lub	 urokliwe	 zjawisko)	ma	
na	 swoim	 koncie	 ponad	 sto	

Urokliwe zjawisko  
zachwyca od dekady

koncertów.	 Pierwszy	 odbył	 się	
w	 październiku	 2013	 roku	 na	
inauguracji	 Wyższej	 Szkoły	
Humanistyczno–Ekonomicznej	
w	Pabianicach,	przy	której	zresz-
tą	powstał.	
	 –	 Wymyśliliśmy	 go	 razem	
z	 profesorem	Marianem	Lelon-
kiem	 –	 wspomina	 Magdalena	
Hudzieczek–Cieślar.	 –	 Potem	
daliśmy	 ogłoszenie	 w	 gazecie	
o	naborze	i	tak	się	zaczęło.
	 Tak	 dyrygentka	 wspomina	
pierwsze	próby.	„…Głosy	ładne,	
ale	 surowe,	 brzmią	 niepewnie,	
barwowo	do	wyrównania;	kolejne	
próby…	głosy	po	ćwiczeniach	od-
dechowych	i	wokalnych	wpraw-
kach	zaczynają	brzmieć	 troszkę	
pewniej;	 grupa	 wzajemnie	 się	
poznaje	 w	 każdym	 wymiarze.	
Początki	trudne	w	kształtowaniu	
życia	chóralnego,	ale	tak	bywa…	
dlatego	 stawiam	na	 „mały	 luz”	
okresu	 próbnego.	 Grupa	 ma	

czas	na	poznanie	się	i	wzajemne	
dotarcie.	 Intuicyjnie	wiem,	 kto	
zostanie	 na	 stałe	 w	 chórze,	 to	
się	 czuje	 od	 samego	 początku,	

ale	 myślę,	 że	 taka	 stała	 ekipa	
ukształtuje	i	zawiąże	się	do	roku”.
	 Szkołę	 zamknięto	 –	 chór	
trwa	 dalej.	Dziś	 liczy	 około	 20	
osób,	większość	to	panie.	Próby	
odbywają	się	raz	w	tygodniu.	Ten	
nieliczny	chór	pragnie	bawić	się	
śpiewem	i	ambitnie	się	rozwijać,	
bo	 śpiewanie	 to	 ich	 pasja.	 In-
cantowcy	 cieszą	 się	 ogromnie,	
kiedy	ich	śpiew	przynosi	innym	
ludziom	radość	i	wzruszenie.
	 –	 Nasz	 chór	 przetrwał	 nie-
jedną	 zawieruchę	w	 ciągu	 tych	
dziesięciu	 lat,	 przetrwał	 nawet	
pandemię	i	to	jest	piękne.	Jeste-
śmy	 i	 śpiewamy	 nadal.	 Mamy	
członków,	którzy	są	w	chórze	od	
samego	początku,	niektórzy	 już	
odeszli,	 ale	 dochodzą	 też	 nowi.	
Rotacja	 jest	 procesem	 	 natu-
ralnym.	Uważam,	 że	 jeżeli	 coś	
wynika	z	ogromnej	pasji	i	kocha	
się	 to,	 co	 się	 robi,	 to	 przetrwa	
najtrudniejsze	momenty.	Kocham	
moich	chórzystów,	to	takie	moje	

wokalne	 dzieci…	kocham	nasz	
chór	 i	 niech	 istnieje	 tak	 długo,	
jak	 to	 możliwe…	 –	 zapewnia	
dyrygentka.
	 Pierwszym	 prezesem	 sto-
warzyszenia	 był	 Jerzy	Holwek.	
Obecnie	 „rządzi”	 nim	 Bożena	
Główka.	 Incanto	 koncertuje	 po	
całej	 Polsce	 i	 tworzy	 oprawę	
wielu	wydarzeń	artystycznych.	
	 –	Wszystkie	koncerty	są	dla	
nas	 ważne	 i	 podchodzimy	 do	
nich	 z	wielkim	 sercem	–	mówi	
pani	Główka.	–	Jeden	z	koncer-
tów,	który	utkwił	mi	w	pamięci	
najbardziej,	 to	 był	 koncert	 na	
Pomorzu,	w	puckim	hospicjum	
im.	 św.	 Ojca	 Pio.	 Jego	 twórcą	
jest	 śp.	ksiądz	 Jan	Kaczkowski.	
Gdy	przyjechaliśmy	na	miejsce,	
zobaczyliśmy,	 że	 na	 widowni	
siedzi	tylko	dwoje	słuchaczy.	Za-
pytaliśmy	więc,	czy	to	wszyscy.	
Na	to	personel	odpowiedział,	że	
absolutnie	nie.	Wszyscy	chcą	nas	
wysłuchać	 i	na	 ten	koncert	nie-
cierpliwie	czekają,	ale	ze	względu	
na	 swoje	 fizyczne	 ograniczenia	
nie	 będą	 w	 nim	 bezpośrednio	
uczestniczyć	–	wspominała.
	 Podczas	sobotniego	koncertu	
chór	 wykonał	 kolędy	 i	 zimo-
we	pieśni	 sprzed	wieków,	 oraz	
współczesne	utwory.	W	wykona-
niu	dyrygentki	 Incanto	usłysze-
liśmy	przepiękną	kolędę	„Cicha	
noc”.
	 Chórowi	 towarzyszyła	 Piot-
rkowska	 Orkiestra	 Kameralna	
pod	 dyrekcją	Ewy	 Izydorczyk–
Grzelak.	 Wystąpiły:	 Zuzanna	
Stańczuk,	 Jagoda	 Domagała	
i	Magdalena	Majer	–	uczennice	
śpiewu	Magdaleny	Hudzieczek–
Cieślar	 ze	 Szkoły	 Muzycznej	
I	 i	 II	stopnia	w	Piotrkowie	Try-
bunalskim.	(TEAM)	

Nowa i stary prezes: Bożena Główka i Jan Holwek

Zuzanna Stańczuk, Jagoda Domagała i Magdalena Majer – uczennice śpiewu Magdaleny 
Hudzieczek–Cieślar ze Szkoły Muzycznej I i II stopnia w Piotrkowie Trybunalskim

Studenckiej	w	Krakowie.	
Wtedy	 grupa	 została	 po	
raz	 pierwszy	 przedsta-
wiona	jako	„Stare	Dobre	
Małżeństwo”,	 gdyż,	 jak	
zauważył	zapowiadający	
ich	spiker,	muzycy	znają	
się	 i	 grają	 ze	 sobą	 tak	
długo,	że	można	im	przy-
pisać	takie	określenie.	
	 SDM	regularnie	zapeł-
nia	 największe	 i	 najbar-
dziej	prestiżowe	sale	kon-
certowe	w	kraju.	Publicz-
ność	zespołu	dojrzewając	z	nim,	
podąża	wiernie	 jego	 śladem,	 co	
stanowi	wartość	najwyższą	z	moż-
liwych.	Skład	zespołu:	Krzysztof	
Myszkowski	 –	 śpiew,	 gitara,	

harmonijka	ustna	Wojciech	Czem-
plik	–	skrzypce	Tomasz	Pierzch-
niak	–	kontrabas,	 gitara	basowa 
Bolesław	Pietraszkiewicz	–	gitary.
	 Bilety	dostępne	są	w	internecie.

27.01
Ek ipa  z  d ż u ng l i .  M i sja 
ratunkowa (dubbing)	9.15	
Maraton Harrego Pottera  
vol. 2 (dubbing)	10.30	
Pies i Robot (dubbing)	11.00	
Wyfrunięci (dubbing)	12.45	
Baby boom czyli kogel mogel 5 
(pl)	14.30,	19.00	
Akademia Pana Kleksa	(pl)	16.30	
Kos	(pl)	19.00,	21.00	
Dwie minuty do piekła	(napisy)	21.15

28.01
Ek ipa  z  d ż u ng l i .  M i sja 
ratunkowa	(dubbing)	9.15	
Pies i Robot (dubbing)	10.15	
Akademia Pana Kleksa	(pl)	11.00	
Baby boom czyli kogel mogel 5 
(pl)	12.00,	16.30,	18.30	
Śnieżne Boże Narodzenie 
z Andre Rieu	(napisy)	13.30	
Wyfrunięci	(dubbing)	14.00	
Akademia Pana Kleksa (pl)	16.00	
Kos	(pl)	18.30,	20.30	
Dwie minuty do piekła	(napisy)	20.45

	 Spotkanie	Klubu	Podróżnika	
PTTK	połączone	 z	 losowaniem	
pamiątek	odbędzie	się	26	stycz-

nia	o	godz.	 18.30	w	Galerii	Ex	
Libris	przy	ul.	św.	Jana	10.	Wstęp	
będzie	bezpłatny.	
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Kochana	Babciu,	
niech	każdy	dzień	
przynosi	Ci	uśmiech	i	spokój,	
jakie	Ty	zawsze	dawałaś	nam.	
Wszystkiego	najlepszego!	
W	Dniu	Babci	życzę	Ci,	aby	
radość	i	szczęście	były	Twoimi	
codziennymi	towarzyszami,	
tak	jak	Ty	zawsze	
byłaś	przy	nas.	
Babciu,	dziękuję	Ci	za	miłość,	
ciepło	i	mądrość.	

Oliwia Podborska 

***

Wychowali	swoje	dzieci,	
a	czas	ciągle	leci.	
Dzisiaj	na	pociechę	
macie	troje	wnuków,	
które	bardzo	Was	kochają!	
Wszystkiego	najlepszego	
Babciu	Basiu	Sysio	
i	Dziadku	Sławku	Sysio	
z	okazji	Waszego	święta	życzą	

Benio, Miłoszek i Mieszko 

***

Kochana	Babciu	Ireno... 
W	dniu	tak	pięknym	
i	wspaniałym,	składamy	Ci	
życzenia	sercem	całym. 
Byś	nam	zdrowa	i	wesoła	
zawsze	była,	szczęśliwie	z	nami	
bardzo	długo	żyła,
Niech	Ci	życie	droga	Babciu	
płynie	miło,	żeby	trosk,	
wszelkich	smutków	ubyło. 
Tego	wszystkiego	szczerze	Ci	
życzymy	i	że	się	spełni	bardzo	
mocno	wierzymy.
Kochanej	Babci	Irenie	
życzenia	składają	

Agata, Amelia i Michał

	 U	mojej	kochanej	babci	Ma-
rysi	 i	dziadka	Witka	spędzałam	
każde	wakacje,	mieszkali	w	Wiś-
niowej	Górze.
	 Razem	z	moim	bratem	i	ku-
zynkami	 całe	 dnie	 spędzaliśmy	
na	zabawach	na	dworze,	nie	było	
nawet	 czasu	 na	 jedzenie,	 więc	
babcia	 wynosiła	 na	 podwórko	
pyszny	chleb	z	cukrem	i	bawarkę.	
(Młodzi	może	nie	wiedzą,	ale	paj-
dę	chleba	moczyło	się	w	zimnej	
wodzie	 i	 posypywało	 cukrem,	
a	bawarka	to	herbata	z	mlekiem...	
–	przyp.	redakcji).
	 Dziadek	zabierał	nas	do	lasu	
i	na	malutki	basen	w	Wiśniowej	
Górze,	 a	 wieczorami	 czytał	
książki.	Szczególnie	zapamięta-
łam		„Ballady”	Adama	Mickiewi-

O swoich ukochanych dziadkach i babciach opowiada Iwona Marczak, radna miejska. 
Pani Iwona jest też babcią 4–letniej Nadii i rocznego Nikodema. Wspomina babcię 
Marysię i dziadka Witka, opowiada też o nowej roli w swym życiu – roli babci

cza,	które	trochę	mnie	przerażały.
Babcia	piekła	przepyszne	bliny,	
tak	nazywała	placki.	Moi	dziad-
kowie	pochodzili	 z	Wilna	 i	do-
piero	 po	wojnie	 przeprowadzili	
się	do	Wiśniowej	Góry.	Stamtąd	

przywieźli	też	to	tradycyjne	danie	
kuchni	 rosyjskiej,	 ukraińskiej	
i	białoruskiej	oraz	nazwę	bliny.
	 Teraz	 sama	 jestem	 babcią,	
moja	 wnuczka	 Nadia	 3	 lutego	
skończy	4	lata,	a	wnuczek	Niko-

dem	ma	roczek.
	 Bycie	 bab-
cią	 to	 same	
przyjemności	
(nieprzespane	
noce	zostawiam	
rodzicom),	 sta-
ram	się	 ich	nie	
rozpieszczać,	
ale	 różnie	 to	
wychodzi.
	 Wnuki	 są	
jeszcze	 małe,	
więc	 gdy	 nas	

Z	okazji	Twojego	Święta	
Dziadziu	Czesiu	zdrówka,	
zdrówka	i	jeszcze	raz	zdrówka	
oraz	radości	i	pociechy	
z	wnucząt	życzą	

Ania, Marta, 
Piotrek i Andrzej

***

Z	okazji	waszego	święta	
Babci	i	Dziadka	
życzę	wam	dużo	zdrowia,	
szczęścia,	samych	radosnych	
cudownych	chwil,	aby	słońce	
zawsze	wam	świeciło	
i	rozweselało	wasze	gorsze	dni.	
Dziękuję	wam,	że	zawsze	
dla	mnie	jesteście,	
kiedy	was	potrzebuję.
Babci	Maryli	i	Dziadkowi	
Adamowi	z	Łodzi	życzy	

wnuczka Kinga

***

Z	okazji	Waszego	święta	
Babci	Joli	i	Dziadziusiowi	
Tadziowi	oraz	Pradziadziusiowi	
Czesiowi	niesłabnącego	
zdrowia,	radości	z	życia,	
pociechy	z	wnucząt	oraz	
spełnienia	wszystkich	marzeń	
życzą	

wnuczęta 
Amelka, Kacper i Davidek 

Choć	Babcia	z	Dziadkiem	
lubią	przesadzać	próbując	
wnukowi	swojemu	dogadzać, 
to	kocham	ich	za	to	ogromnie 
i	za	to,	że	zawsze	są	koło	mnie, 
wtedy	gdy	ich	potrzebuję 
Babciu	i	Dziadku	–	dziękuję! 
Kochanym	Dziadkom	
–	Krystynie	i	Pawłowi	Sobczak 
serdeczne	życzenia	składa	

wnuczek Wiktor

***

Droga	Babciu,	drogi	Dziadku
Chciałbym	Wam	wręczyć	
bukiet	kwiatków.
Lecz	jest	styczeń,	kwiatków	
nie	ma,	więc	Wam	składam	te	
życzenia:	zdrowia,	szczęścia,	
pomyślności,	zadowolenia	
z	wnuka	i	radości.
Kochanym	Dziadkom	
–	Alicji	i	Stanisławowi	Kopka
serdeczne	życzenia	składa	

wnuczek Wiktor

***

Najserdeczniejsze	życzenia	
zdrowia,	szczęścia	i	wszelkiej	
pomyślności	Kochanym	
Dziadkom:	Tereni	i	Włodziowi	
z	okazji	ich	święta	przesyłają

Kacperek i Kornelka 

Kochanej	Babci	i	Prababci	
Kazimierze	Kaczorowskiej	oraz	
Babci	Danusi	Kaczorowskiej	
z	okazji	ich	święta	życzymy	
sercem	całym	zdrowia,	
szczęścia,	miłości	i	uśmiechu	
co	dnia.	Dziękujemy,	że	Was	
mamy	oraz	dziękujemy	za	
miłość,	troskę	i	zrozumienie.	
Kochamy	Was	mocno,	
wasze	wnuki	i	prawnuki	

– Marek, Bartek, Agnieszka, 
Elwira, Edyta, Krzysztof, Jaś, 

Emilka, Dawid, Karolina oraz 
Pawełek i Michał

***

Kochani	Dziadkowie!	
Z	okazji	Waszego	święta	
życzymy	Wam:	zdrowia,	
szczęścia,	uśmiechu	na	twarzy,	
pogody	ducha	oraz	długich	lat	
życia	wypełnionych	radością	
i	życzliwością.	Jednocześnie	
chcemy	podziękować	za	Waszą	
troskę,	ciepło	i	miłość.	

Życzenia składają 
przedszkolaki 

z Przedszkola Miejskiego 
nr 3 w Pabianicach, 

„Jeżyki”, „Wiewióreczki”, 
„Sówki” i „Żabki”

Życzymy	Tobie,
Babciu	miła,	byś	zawsze
w	życiu	szczęśliwa	była.
A	Tobie	Dziadziuniu
–	pociechy,	szczęścia
i	zdrowia	dobrego.
Babci	Dorotce,	Babci	Łucji
i	Dziadkowi	Józiowi

– Alicja i Aleksander

***

W	dniu	Babci	życzymy	Ci	
łaski	czasu,	byś	mogła	cieszyć	
się	każdą	chwilą	z	bliskimi.	
Niech	zdrowie	Cię	nie	opuszcza,	
a	serce	nieustannie	bije	
w	rytm	szczęścia.	
Dziękujemy	za	piękne	
wspomnienia	i	mądrość,	
którą	przekazałaś.	
Niech	Twój	uśmiech	zawsze	
rozpromienia	nasze	dni.	
Kochamy	Cię,	Babciu	
z	całego	serca	

– Adrian i Iza

***

Dużo	zdrowia	
dla	Babci	Danusi	
i	Dziadka	Jurka

przesyła Elena

odwiedzają,	całe	dnie	
upływają	nam	na	za-
bawie,	a	przed	snem	
obowiązkowo	czyta-
nie	 bajek	 („Ballad”	
Mickiewicza	 im	nie	
czytam).	 Te,	 które	
Nadusia	 już	 zna	 na	
pamięć,	czyta	razem	
ze	mną.
	 Oczywiście	 na	
śniadanie	muszą	być	
ulubione	 naleśniki	
Nadusi	 (bywało,	 że	
piekłam	je	o	6	rano),	a	na	obiad	
obowiązkowo	rosół.	Nikoś	uwiel-
bia	 jeść,	 więc	 jemu	 smakuje	
wszystko,	co	bardzo	cieszy	babcię.
	 Latem	 zabraliśmy	 z	mężem	
–	 czyli	 dziadkiem	 Adamem	

–	Nadię	i	Nikosia	na	tydzień	nad	
morze.	Nadusia	 najchętniej	 nie	
wychodziłaby	 z	wody,	 a	malut-
kiemu	Nikosiowi	zabawy	w	pia-
sku	 i	moczenie	nóżek	w	morzu	
też	bardzo	się	podobało.

Wnukowie – dziadkowie   
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